
Z A R C H I W U M H I S T O R Y C Z N E G O 

B U D O W N I C T W O W I E J S K I E W O K O L I C Y C Z Ę S T O C H O W Y W P O Ł O W I E X V I I I W I E K U 

B a d a n i a p r o w a d z o n e n a d tradycyjną architekturą l u ­
dową uzależnione są przede w s z y s t k i m od s t a n u zacho­
w a n i a (ilość i w i e k ) obiektów w t e r en i e , a te — j a k 
w i a d o m o — nie wszędzie przetrwały w o d p o w i e d n i c h 
ilościach umożliwiających właściwą interpretację p r o ­
b l e m u . Przyjmując za p u n k t wyjścia b u d o w n i c t w o l u d o ­
w e z 2. poł. X I X w. , większość badaczy zajmujących się 
t y m z a g a d n i e n i e m m a małe możl iwości zgłębienia ewo ­
l u c j i , j a k a nastąpiła w b u d o w n i c t w i e pomiędzy późnym 
okresem f e u d a l n y m a zn i e s i en i em pańszczyzny. Jest 
oczywis te , że z m i a n y wszędzie musiały zajść i n i e w j e d ­
n a k o w y m n a s i l e n i u . S iedzenie i c h na p o d s t a w i e o r y g i ­
n a l n y c h obiektów jes t j e d n a k t r u d n e , n a co w s k a z y w a ­
łem wcześn ie j 1 . N a j b a r d z i e j właśc iwym rozwiązaniem 
jest w y s z u k i w a n i e materiałów źródłowych z a w a r t y c h w 
X V I I I - w i e c z n y c h op isach i n w e n t a r z o w y c h i porówny­
w a n i e i c h ze s t a n e m b u d o w n i c t w a X I X - w i e c z n e g o moż­
l i w e g o do u c h w y c e n i a w t e r en i e jeszcze w c h w i l i obec­
ne j . I n f o r m a c j e źródłowe dotyczące a r c h i t e k t u r y l u d o ­
w e j są przeważnie f r a g m e n t a r y c z n e . O d czasu do czasu 
n a t r a f i a się j e d n a k n a i n w e n t a r z e , w których z n a j d u ­
j e m y dokumentację całego b u d o w n i c t w a p e w n y c h w s i 2 . 
Przykładem tego może być i n w e n t a r z B r z e z i n W i e l k i c h 
pod Częstochową z 1766 r . 3 , który ze względu na swą 
wartość etnograficzną p o d a j e m y n a końcu n in ie jszego 
artykułu w całości, z pominięciem p i e r w s z e j części p o ­
święconej o p i s o w i budynków d w o r s k i c h i f o l w a r c z n y c h l . 
S a m artykuł s t a n o w i k o m e n t a r z do tego i n w e n t a r z a , 
który umożl iwia dość dobre po znan i e Stanu b u d o w n i c ­
t w a chłopskiego w B r z e z i n a c h w połowie X V I I I w . 
Oprócz tego d y s p o n u j e m y jeszcze m n i e j dokładnymi l u b 
f r a g m e n t a r y c z n y m i materiałami z tego o k r e s u z szeregu 
w s i w o k o l i c y Częstochowy (Żuraw, Kiedrzyń, Błeszno, 
Dźbów, Siedlec) i Kłobucka (D ib idza , Przybyłów, Kuźnicz-
k a , Przystajń), które zostaną p o t r a k t o w a n e porównawczo 
l u b j a k o uzupełnienie do d a n y c h p r z e k a z a n y c h w i n w e n ­
t a r z u brzezińskim. Niektóre z n i c h , zawierające dokład­
nie jsze op i sy zabudowań chłopskich, p r z y t o c z y m y i n 
extenso po i n w e n t a r z u brzezińskim. 

Wyże j nadmieniłem, że d o k u m e n t dotyczący B r z e z i n 
składa się z d w u części: p i e r w s z e j , będącej op i s em 
w s z y s t k i c h zabudowań d w o r s k i c h oraz d r u g i e j , p od ogól­
n y m hasłem „poddani" . W d n i u , w którym został on 
w y k o n a n y , c z y l i 2 s t y c z n i a 1766 г., w e w s i było 27 gos­
p o d a r s t w , w t y m j edno bez zabudowań. Jeśli zważymy, 
że w 1827 x. n a 34 g o spoda r s twa w B r z e z i n a c h było 
277 mieszkańców 5 , a w ięc przeciętnie po 8 osób n a j e d ­
no, z dużym prawdopodobieństwem można przyjąć, iż 
w połowie X V I I I w . wieś zamieszkiwało o k . 215 osób. 
Część z n i c h m o g l i stanowić k o m o r n i c y , ale n i e zos ta l i 
on i w y k a z a n i , p r a w d o p o d o b n i e z b r a k u własnych b u ­
dynków. 

W s z y s t k i e gospodars twa w o w y m czasie były t y p u 
zagrodniczego, p r z y c z y m większość stanowiły te , z k tó ­
r y c h od rab i ano 3 d n i pańszczyzny, a j e d y n i e z pięciu 
obowiązywała pańszczyzna d w u d n i o w a . M a t o i s t o tne 
znaczenie, gdyż ilość o d r a b i a n y c h d n i rzutowała bezpo­
średnio na wielkość areału poszczególnych gospodars tw , 
na ilość bydła będącego n a u t r z y m a n i u chłopskim, 
a w k o n s e k w e n c j i na ilość i jakość budynków gospodar ­

czych. O t y m , że t a k i s t o t n i e było, przekonują wyraźne 
różnice w op isach zagród d w u d n i o w y c h i t r z y d n i o w y c h , 
ale do tego zagadn i en ia wrócę p r z y o m a w i a n i u zagród. 

I n w e n t a r z brzeziński n ie p r e c y z u j e n i e s t e t y ilości 
bydła i sprzężaju, j a k a była w p o s i a d a n i u poszczegól­
n y c h gospodars tw . P r z y każdym z n a j d u j e się t y l k o no t a , 
że chłop pos iada własne bydło l u b własny zaprząż i b y d ­
ło. N i e mając t y c h d a n y c h posłużymy się przykładami 
z i n n y c h w s i . W S i ed l cu w 1778 r . p o d d a n i należący do 
wójtostwa p o s i a d a l i po 2 własne wo ł y l u b k o n i e ; t y l e 
samo miał w 1746 r. S tach J a k u b c z a k w Żurawiu, n a t o ­
m i a s t Ma t eus z Młynarczyk w K i e d r z y n i u , p r a w d o p o d o b ­
nie kmieć, trzymał w 1780 r. 4 s z t u k i bydła d w o r s k i e g o ; 
w L i b i c z y w 1756 r. każdy chłop (oprócz k o w a l a ) trzymał 
2 woły, a j e d enas tu z n i c h również po 1 k r o w i e , zaś 
w Przystajń! w 1753 r . niektórzy z a g r o d n i c y m i e l i po 
parze wo łów d w o r s k i c h i k o n i a , i n n i t y l k o w o ł y ' . Po ­
wyższe przykłady dowodzą, że i n w e n t a r z ż ywy u t r z y m y ­
w a n y przez poszczególnych chłopów w e w s i a c h w p o ­
bliżu B r z e z i n n i e by ł j e d n a k o w y . T y m s a m y m w ięc 
i w B r z e z i n a c h mogły być duże różnice w s tan ie pos i a ­
dan ia p o j e d y n c z y c h gospodarzy , na co wskazywałyby 
n i e j e d n a k o w e ilości chlewów w z i n w e n t a r y z o w a n y c h za ­
g rodach (od 0 do 5). 

Dane z awar t e w o m a w i a n y m i n w e n t a r z u n ie mówią 
też n i c na t e m a t c h a r a k t e r u w s i . Do n i e d a w n a była ona 
z a b u d o w a n a głównie po j e d n e j , zachodn ie j s t r o n i e d r o g i 
przebiegającej w ogólnym k i e r u n k u z południa na pół­
noc. Ze względu na konfigurację t e r e n u i m n i e j więce j 
równolegle do d rog i płynący p o t o k można przypuszczać, 
że i w od leg l e j szych czasach wieś była p o d o b n i e u s y t u o ­
w a n a . 

W X V I I I w . regułą było s t a w i a n i e zagród w i e l o b u -
d y n k o w y c h . W p r a w d z i e w cz terech w y p a d k a c h op isy 
wskazują, że p o d dach d o m u w p r o w a d z o n o jeszcze ch l e ­
w y przybudowując j e do s i en i l u b k o m o r y , j e d n a k za­
sada wielobudynkowości n i e zastawała naruszona , a l bo ­
w i e m w skład zagród wchodziło jeszcze k i l k a i n n y c h 
budynków. Można sądzić, że przyczyną d o s t a w i a n i a w y ­
żej w s p o m n i a n y c h pomieszczeń gospodarczych do c h a ­
łup, a w szeregu da lszych przypadków łączenie ze sobą 
i n n y c h obiektów i n w e n t a r s k i c h , było kwestią oszczędno­
ści materiału d r z ewnego . 

Wspomniałem, że ilość budynków w poszczególnych 
zagrodach n i e była j e d n a k o w a . W j e d n e j z n i c h całość 
zagrody ograniczała się t y l k o do b u d y n k u m ies zka lnego 
z komorą, w d r u g i e j zaś był jeszcze bróg. W związku 
z t y m , że mieszkający w t y c h d o m a c h p o s i a d a l i bydło, 
a j e d e n również „zaprząż" c z y l i woły, m u s i e l i j e p r a w ­
dopodobn i e t rzymać w s i e n i . 

N a p o d s t a w i e opisów można przyjąć, że w zasadzie 
zagrody d w u d n i o w e by ły słabiej r o z b u d o w a n e , gdyż 
oprócz d o m u stały t a m c h l e w y z b o i s k i e m , szopa i ( cho­
ciaż n i e zawsze) b r o g i w ilości 1—2 s z t u k . G o s p o d a r s t w a 
t r z y d n i o w e z reguły posiadały większą l iczbę budynków. 
Najczęściej znajdowało się t a m 6—7 osobno stojących 
budynków, a zdarzały się i t a k i e , w Których było 9—10 
obiektów. W skład t a k s i l n i e r o z b u d o w a n y c h zagród 
wchodzi ły : d o m , k i l k a ch lewów i s t a j n i a , stodoła, szopa, 
k i l k a brogów, a w sześciu w y p a d k a c h również sołek czy-

103 



l i s p i c h l e r z y k . Ponad t o do zagrody należy również w l i ­
czyć szereg razy w y m i e n i o n y sad ( p r a w d o p o d o b n i e z t y ­
łu chałupy) i osobno d w u k r o t n i e w y k a z a n y og rodzony 
„pszczelnik". Interesujące, że c i , którzy sporządzali i n ­
w e n t a r z , z w r a c a l i uwagę na t a k i e szczegóły j a k z a w i e ­
szenie d r z w i , a n i e p o d a l i , czy w ps z c z e ln i ku były u l e . 
Każda zagroda, której środek zajmowało „podwórze" , 
była otoczona płotem, przeważnie p l e c i o n y m . W k i l k u 
w y p a d k a c h płoty były częściowo p lec ione , częściowo zaś 
z „akszteli d a r t y c h " 7. 

O p i s u układu i w z a j e m n e j zależności o d s iebie p o ­
szczególnych budynków w i n w e n t a r z u zasadniczo n i e 
z n a j d u j e m y . N a p o d s t a w i e p e w n y c h d a n y c h możemy 
przypuszczać, że najbliżej d r o g i u s t a w i a n o z w y k l e d o m . 
W późniejszym okres ie (2. p o l . X I X i pocz. X X w. ) p o ­
rządek t e n został już zakłócony i na j e d n y m p i e r w o t n i e 
s i e d l i s k u b u d o w a n o więcej domów. 

Z a n i m przejdę do dokładniejszego omówienia cha ­
łupy, skomentuję pokrótce b u d y n k i n i em i e s zka lne w y ­
m i e n i o n e w i n w e n t a r z u . 

Większość gospodars tw posiadała stodołę. W ośmiu 
z n i c h były stodoły dwusąsiekowe z b o i s k i e m w środku, 
ponad t o j e d n a miała 2 sąsieki i 2 bo i ska , d r u g a 3 są-
s i ek i i 2 bo iska . W s i e d m i u zag rodach stodoła składała 
się t y l k o z j ednego sąsieka z b o i s k i e m . Również w S i e d l ­
cu w 1778 r. większość chłopów posiadała jednosąsie-
k o w e stodoły. W d w u gospoda r s twach było wyłącznie 
bo i sko dos taw ione do ch l ewa . W X I X w . przyjęła się 
w B r z e z i n a c h pośrednia f o r m a , w której z j e d n e j s t r o n y 
b o i s k a był c h l e w czy obora , z d r u g i e j zaś sąsiek. W 
X V I I I s t u l e c i u zarówno stodoły j a k i pozostałe b u d y n k i 
gospodarcze s t a w i a n o z d r z ewa i p r a w d o p o d o b n i e na 
węgieł . P l e c i onka , którą powszechn ie s tosowano p r z y w y ­
k o n y w a n i u płotów, w b u d y n k a c h gospodarczych była 
n i e m a l n i e znana . T y l k o 1 z a g r o d n i k d w u d n i o w y miał 
p r z y b o i s k u sąsiek ze ścianami p l e c i o n y m i z c h r u s t u . 
P r z y i n n e j zaś chałupie była z t ak i e go samego materiału 
szopka na wóz d o s t a w i o n a do s i en i d o m u ( i l . 1 j ) . 

Poza n i e l i c z n y m i wyjątkami stodoły posiadały t y l k o 
1 parę wrót (z desek, t a r c i c l u b dy l ików) , p r z y których 
zamias t zawiasów były b i e g u n y l u b ob łąk i 8 . 

Jeśli chodz i o konstrukcję dachów stodół, to j e d y n i e 
w k i l k u w y p a d k a c h podano , że mają one k r o k w i e . Po ­
nieważ w t r a d y c j i n i e zachowała się i n n a f o r m a (np. na 
sochy) można sądzić, że i d a w n i e j panowała t y l k o k r o k ­
w i o w a k o n s t r u k c j a dachów stodół. 

N a m a r g i n e s i e t r z eba jeszcze zwrócić uwagę, że w 
i n w e n t a r z u brzezińskim jest zawsze m o w a o stodołach 
z „sąsiekami". P odobn i e było w S i e d l c u i Żurawiu, 
a z mater iałów źródłowych w y n i k a , że w o k o l i c y Czę­
s t o chowy używano w t y m czasie również i nnego ozna­
czenia tego desygna tu , a m i a n o w i c i e „ zapo le " (Błeszno, 
B y s t r z a n o w i c e ) . Jest t o j e d n a k zupełnie n a t u r a l n e , gdyż 
m a m y t u do c zyn i en ia z t e r e n e m p o g r a n i c z n y m oddz i e ­
la jącym z w a r t e obszary używania słowa „sąsiek" n a za­
chodzie o d t e r m i n u „zapo le " n a w s c h o d z i e 9 . 

B u d y n k i l u b pomieszczenia , w których t r z y m a n o 
zwierzęta, zwane są w i n w e n t a r z u najczęściej c h l e w a m i , 
r zadz i e j zaś s t a j n i a m i . Obecn ie j e d n a k używa się w B r z e ­
z i nach często n a z w y „obora" równoznacznej z t e r m i n e m 
„ ch l ew " na oznaczenie b u d y n k u d la bydła, zaś „stajnia" 
d l a k o n i . Z określeniem obory j a k o osobnego b u d y n k u 
gospodarczego s p o t y k a m y się również w i n w e n t a r z u 
z B y s t r z a n o w i c z 1762 r . Występuje ono n a t o m i a s t p o ­
wszechn ie p r z y op isach budynków f o l w a r c z n y c h . Stąd 
więc sądzę, że w X V I I I w . chłopi brzezińscy s ta le uży­
w a l i t y l k o t e r m i n u c h l e w i s t a j n i a , zaś określenie obora 
n a t en sam desygnat upowszechniło się w okres i e póź­
n i e j s z y m 1 0 . 

W X V I I I w . w B r z e z i n a c h s t a jn i a występuje r z adko , 
a lbo w f o r m i e osobnego b u d y n k u , w połączeniu z ch l e ­
w e m , a lbo też j es t w y d z i e l o n a w części s i e n i . W związku 
z t y m można b y sądzić, że m i e l i ją t y l k o c i , którzy 
u t r z y m y w a l i k o n i e . 

Duża n a ogół ilość chlewów i s t a j n i w każdym 
gospodars tw i e świadczy z j e d n e j s t r o n y o z n a c z n y m ro z ­
winięciu h o d o w l i w B r z e z i n a c h w połowie X V I I I w . , 
z d r u g i e j zaś o t y m , iż różne rodza je zwierząt miewały 
osobne pomieszczenia . Potwierdzają t o pojawiające się 
często w i n w e n t a r z u t a k i e określenia j a k „chlewy d la 
bydła", „chlew d la świn i " czy też „na d r ob i a z g " . 

N i e l i c zne dane z a w a r t e w o m a w i a n y m źródle w s k a ­
zują, że osobno stojące l u b p r z y b u d o w a n e do chałup 
c h l e w y i s t a j n i e miały konstrukcję zrębową krytą d a ­
chem słomianym, n i e k i e d y z dolną krawędzią obrzeżoną 
d e s k a m i . D r z w i do ch lewów w y k o n y w a n e z desek r z a d ­
ko k i e d y zawieszano na zaw iasach żelaznych (wyszcze­
gólnione 5 razy ) . W i c h m ie j s ce powszechn i e s tosowano 
b i e g u n y l u b obłąki d r e w n i a n e . W zdecydowane j w i ęk ­
szości ch lewów powała w y k o n a n a była z „żerdzi " , a b a r ­
dzo ozęsto również i podłogę r o b i o n o z podobnego m a ­
teriału, bez względu n a t o , czy c h l e w był przeznaczony 
d la bydła, ozy też świń. D o d a j m y , że wewnętrzne w y ­
posażenie chlewów i s t a j n i stanowiły żłoby i d r a b i n y . 
N i e w s z y s t k i e j e d n a k pomieszczen ia były w t e n sprzęt 
zaopatrzone . 

S z o p y - w o z o w n i e w y m i e n i o n o w ' i n w e n t a r z u t y l k o 
w s i e d m i u gospoda rs twach . N i e świadczy t o j e d n a k w c a ­
l e o t y m , że i n n i n i e p o s i a d a l i wozów. 

C h a r a k t e r y s t y c z n y r y s o b r a z u w s i stanowiły w 
X V I I I w . b r o g i , których było 40. Używa się i c h w B r z e ­
z i nach do c h w i l i obecne j , a c z k o l w i e k w mn i e j s z e j ilości. 
Z mater ia łów a r c h i w a l n y c h dotyczących i n n y c h w s i 
w i e m y , że b r o g i były też w Błesznie. W związku z t y m , 
że n i e m a l w każdym gospodars tw i e w o m a w i a n y m o k r e ­
sie znajdowała się stodoła, p o w s t a j e p y t a n i e , do czego 
służyły b r o g i , i to często w ilości 3—4 s z tuk w poszcze­
gólnych zagrodach . Sądzę, że współczesne używanie b r o -
gów pr zede w s z y s t k i m do m a g a z y n o w a n i a s iana, a w d a l ­
szej kolejności też i słomy, można odnieść również do 
okresów dawn i e j s z y ch . W a r t o zwrócić uwagę, że n i e k i e d y 
w do lne j części b r o g u urządzano c h l e w i k . Tego r o d z a j u 
połączenia d w u budynków o różnym pr ze znaczen iu w i ­
du j e się w B r z e z i n a c h i o k o l i c y 1 1 do c h w i l i obecnej 
( i l . 2). 

Oprócz stodoły i b r o g u f u n k c j e m a g a z y n o w e spełniał 
w X V I I I w . sołek. Z a r e j e s t r o w a n o go t y l k o w 6 zagro ­
dach t r z y d n i o w y c h . Sołek był z b u d o w a n y z d r zewa , miał 
dobrą podłogę o raz powałę i n a k r y t y był słomianym d a ­
chem. Obecn i e n a w e t s tarzy l u d z i e n i e pamiętają sołków, 
a co c i ekawsze , mieszkańcy B r z e z i n n i e rozumieją z n a ­
czenia słowa „sołek". W y n i k a z tego, że tego r o d z a j u 
b u d y n k u zaprzestano używać i konstruować najpóźniej 
w 2. poł. X I X w . Remin i s c enc j e s o l k a przetrwały j e d ­
n a k do c h w i l i obecnej w pos tac i t z w . „przystawki " na 
zboże dos t aw i one j do obory . A l e i t e n e l emen t n i e z b y t 
często się spotykało, gdyż powszechnie zboże t r z y m a n o 
na s t r y c h a c h domów. P r z y b u d o w a n y do chałupy „sołek" 
odpowiadający brzezińskiej ^ p r z y s t a w c e " występuje 
współcześnie w niektórych w s i a c h p o w i a t u w ie luń- * 
Skiego 1 2 . 

W s p o m n i a n y wyże j sołek z X V I I I w . w żadnym 
w y p a d k u n i e daje się porównywać z „sułkiem" s c h a r a k ­
t e r y z o w a n y m przez Mar ię Trawińską 1 S . Zresztą s a m opis 
j e j mówiący o „urządzeniu", a n i e b u d y n k u , uniemożli­
w i a wyciągnięcie wniosków. 

C h a ł u p a s t a n o w i na j i s t o tn i e j s z y e l emen t w za­
grodz ie , z apewne też d latego i n w e n t a r y z a t o r z y o p i s y w a l i 
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ją ba rd z i e j szczegółowo niż i n n e b u d y n k i . Ważne d l a 
nas jest , iż z t y c h materiałów można dokładnie o d t w o ­
rzyć p l a n y Wszys tk i ch chałup, a j e d y n y m szczegółem 
k o n t r o w e r s y j n y m mogą być d r z w i wejśc iowe do s i en i , 
c z y m zajmę się jeszcze szerzej . 

Trawińska poda j e w s w o i m a r t y k u l e , że w r e j o n i e 
częstochowskim występują obecnie , w p r a w d z i e w rece­
sy jne j f o r m i e , n i e m a l w s z y s t k i e zasadnicze f o r m y r o z p l a ­
n o w a n i a wnętrz, znane w l i t e r a t u r z e e t n o g r a f i c z n e j 1 4 . 

I n w e n t a r z z B r z e z i n dostarcza n a m dowodów na 
i s t n i e n i e w t y m czasie t y l k o dwóch chałup całkowicie 
p r y m i t y w n y c h . W j e d n e j była wyłącznie sień i i zba , 
w d r u g i e j zaś i zba i k o m o r a (bez s ien i ) , p r z y c z y m do 
i zby wchodzi ło się bezpośrednio z dwo i ru . W p i e r w s z y m 
p r z y p a d k u chałupa należała do z a g r o d n i k a d w u d n i o w e g o 
c z y l i bez wątpienia uboższego r o l n i k a . Zresztą cała jego 
zagroda złożona z d o m u , maleńkiego c h l e w i k a w z łym 
stan ie i t a k i e j same j s zopk i oraz j ednego b r o g u raz i 
ubóstwem w s t o s u n k u do gospodars tw t r z y d n i o w y c h . 
D r u g a z w y m i e n i o n y c h chałup posiadająca t y l k o izbę 
i komorę stała na g r u n c i e z a g r o d n i k a t r z y d n i o w e g o . 
W związku z t y m możemy się domyślać, że zamieszkiwał 
ją p r a w d o p o d o b n i e k o m o r n i k . 

W S i ed l cu n a 13 op i sanych w 1778 r. chałup t y l k o 
j e d n a miała wyłącznie sień i izbę, zaś w Żurawiu w 
1746 r. k o m o r n i c a M a g d a posiadała chałupkę na p a -
s t e r n i k u pańskim — p o d deszczkami , o j edne j i zb ie 
z sionką małą, z p i ecem i k u m i n k i e m białym; o k i e n k o 
małe dob r e " . W tymże s a m y m Żurawiu półrolnik 
Stach J a k u b c z a k mieszkał w s t a r e j chałupie bez s i en i , 
złożonej z i zby i k o m o r y , co n a w e t na s t o s u n k i os i em­
nastowieczne należało do rzadkości (aneks, n r 5). 

Pomija jąc w s p o m n i a n e chałupki dwuwnętrzne, w 
Br z e z inach dominował t y p chałupy, w której z j e d n e j 
s t r o n y i z b y była sień, z d r u g i e j zaś k o m o r a (da le j będę 
ją nazywać w skrócie chałupą centralną). N i e k i e d y z czę­
ści s i en i w y d z i e l a n o c h l e w i k l u b stajenkę ( i l . 1 b) , m i m o 
iż w zagrodz ie było jeszcze k i l k a i n n y c h w o l n o stojących 
chlewów. W X I X w . s t a j e n k a w s i en i przekształcała się 
n i e r a z w małą izdebkę z o k n e m zajmowaną przez r o d z i ­
ców gospodarzy . Tego r o d z a j u d o m y z izdebką b u d o w a n o 
jeszcze ma początku X X s tu l ec ia . 

W X V I I I w . chałupa c e n t r a l n a była z j a w i s k i e m p o ­
w s z e c h n y m w o k o l i c y Częstochowy, co potwierdzają i n ­
w e n t a r z e z Siedlec, B y s t r z a n o w i c i Błeszna, a zdarzało 
się, że w ten s a m sposób s t a w i a n o b u d y n k i f o l w a r c z ­
ne 1 B , chociaż te z reguły miały bogatsze r o z p l a n o w a n i e . 

Z r z a d k a spotykało się w o w y m czasie u chłopów 
w o k o l i c y Częstochowy ba rd z i e j r o z b u d o w a n e p l a n y do ­
mów, być może zresztą rozwinięte z chałupy c e n t r a l n e j . 
Np . w K i e d r z y n i u (na P o d w a l u ? ) w 1778 r . k o m o r n i c a 
mieszkała w chałupie „o 2 i zbach z k o m o r a m i , sienią 
j edną " 1 6 , zaś w G r u s z o w n i n a f o l w a r k u była w 1756 r. 
„chałupa, w które j i zb 2 i k o m o r a , deszczkami i zby po ­
b i t e , a k u m o r a słomą" 1 7 . Przykłady t a k i c h s a m y c h cha­
łup z 2. poł. X I X w . s p o t y k a się n p . w K r a k o w s k i e m 
do d z i ś " . 

N a uwagę zasługują również 4 op isy budynków, w 
których część mieszkalną połączono p o d wspólnym da­
chem z c h l e w a m i mającymi wejście o d podwórza. W j e d ­
n y m w y p a d k u c h l e w dos taw iono do szczy towe j ściany 
k o m o r y ( i l . 1 f ) , w t r z e ch i n n y c h do ściany s i en i ( i l . 1 g, i ) . 
F a k t p r z y b u d o w y w a n i a chlewów do ściany s i en i w p o ­
łowie X V I I I w . j es t d l a nas ważny, gdyż p o t w i e r d z a , że 
chałupy tego r o d z a j u , powszechne w niektórych r e j o n a c h 
(np . K r a k o w s k i e 1 9 ) , rozwinęły się z t y p u cen t ra lnego 
i że stało się t o w X V I I I w. , jeśli n i e wcześniej . 

Z góry należy założyć, że p r z y c z y n y tego z r o s t u n i e 
mogły iść w parze z ubóstwem, gdyż w s p o m n i a n e za -

К J 5 

a 

CH C H CH к . J 

CH 

5 

к J 

1 

ST 

s " 

b g 

К J с CH CH 

к J s 

с h 

к J s s r 

I . . 

К J s 
1 

CH 

_ J _ 

sz К J к j j ^ s 

1 К 1 
5D О 

s 
-
1 i J _ 1 

к 
о J 

s 
1 

I I . 1. a — j : s chematyc zne p l a n y domów w B r z e z i n a c h 
W i e l k i c h w 1766 г., k : p l a n chałupy z B y s t r z a n o w i c w 
1762 г., 1— ł : p l a n y chałup z końca X I X w . w B r z e z i n a c h 
W i e l k i c h . L e g e n d a : S — sień, J — izba, К — k o m o r a , 
ST — s t a jn i a , C H — c h l e w , SZ — szopa, Woz — w o ­

z o w n i a , O — obora , S D — stodoła. 

g r o d y mają p r o g r a m równie boga t y j a k i i nne , zaś i ch 
rozpowszechn ien i e w K r a k o w s k i e m i częstotliwość wys t ę ­
p o w a n i a przez cały w i e k X I X i 1. poł. X X s tu l ec i a 
wskazują n a akceptację t ak i e go r o z p l a n o w a n i a w niektó­
r y c h r e g i onach j a k o na jdogodnie jszego w p e w n y m o k r e ­
sie czasu. 

Z materiałów a r c h i w a l n y c h n i e daje się wnioskować, 
b y w r e j on i e Częstochowy występowały zag rody j e d n c -
b u d y n k o w e (gdzie chałupa c e n t r a l n a jes t połączona 
z k l e p i s k i e m i sąsiekiem), które — j a k suge ru j e T r a ­
wińska — t r z eba uznać za na j s t a r s zy t y p b u d o w n i c t w a 2 0 . 
M o i m z d a n i e m tego r o d z a j u zagroda na t y m t e r en i e j es t 
w y n i k i e m p a u p e r y z a c j i w s i o k r e s u k a p i t a l i z m u , p o w o d u ­
jącego n i e j e d n o k r o t n i e regres k u l t u r o w y b i edn i e j s z y ch 
w a r s t w społecznych. Widać t o zresztą wyraźn ie w sa­
m y c h Br z e z inach , gdzie zachowało się k i l k a s ta rszych , 
dziewiętnastowiecznych domów j e d n o i z b o w y c h ze stajnią 
i stodółką po d r u g i e j s t r o n i e s i en i ( i l . 1 1 , 3). B u d y n k i te 
n i e mają o d p o w i e d n i k a w m a t e r i a l e z X V I I I w . 
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Wracając do chałup op i sanych w i n w e n t a r z u brzeziń­
s k i m inadmieńmy, że p r z y każdej z n i c h podane zostały 
ilości d r z w i w poszczególnych ob i ek t a ch oraz skąd i do ­
kąd one prowadzą. Wyjątek stanowią d r z w i we jśc iowe 
do s i en i , które i n w e n t a r y z a t o r z y w y m i e n i a l i , ale n i e 
z l o k a l i z o w a l i . W t y m w y p a d k u n a t r a f i a m y na poważną 
przeszkodę, gdyż właśc iwe u m i e j s c o w i e n i e d r z w i w e j ­
ściowych decydu j e o t y m , czy d o m był s ze roko- czy 
wąskofrontowy. Chcąc t e n p r o b l e m rozwiązać, choćby 
h ipo t e t y c zn i e , m u s i m y sięgnąć do współczesnego m a t e ­
riału t e r enowego i r e l a c j i respondentów zamieszkałych 
i u r o d z o n y c h w B r z e z i n a c h . N a t y c h p o d s t a w a c h może ­
m y wysnuć w n i o s e k , że w X V I I I w . duża część (może 
większość) chałup c e n t r a l n y c h , n i e posiadających żad­
n y c h dobudówek w szczycie s i en i , była wąskofrontowa. 
Z n a m i e n n e , że obecnie s t a r z y l u d z i e w Br z e z inach okreś­
lają j a k o „ f ront " chałupy j e j ścianę szczytową zwróconą 
do d r o g i i pozbawioną d r z w i , podczas g d y otwór w e j ­
ściowy z n a j d u j e się w dłuższej ścianie s k i e r o w a n e j na 
południe. 

N i e w y k l u c z o n e , że w X V I I I w . część domów cen ­
t r a l n y c h bez b o c z n y c h dobudówek mogła mieć wejście 
w ścianie dłuższej, t y m b a r d z i e j że są poświadczone d l a 
te j o k o l i c y d o m y mające w o m a w i a n y m okres i e d w a 
wejścia do s i en i : j edno z podwórza, d r u g i e o d szczy tu 
(aneks n r 3). 

W s z y s t k i e d o m y c e n t r a l n e oraz z d o b u d o w a n y m i 
c h l e w a m i z a r e j e s t r o w a n e w B r z e z i n a c h w 1766 r. miały 
wejście z s i en i do i zby oraz z i zby do k o m o r y . Większość 
z n i c h miała również d r u g i e d r z w i z k o m o r y na ze­
wnątrz; j e d y n i e w 6 b u d y n k a c h było i c h b r a k . Zewnętrz ­
ne d r z w i k o m o r y prowadzi ły bądź to na podwórze, bądź 
też do sadu. Szczegół t e n jes t o t y l e i s t o t n y , że p o z w a l a 
z dużym prawdopodobieństwem przypuszczać, iż chałupy 
z d r z w i a m i k o m o r y prowadzącymi n a podwórze były 
m . i n . u s y t u o w a n e równolegle do d r o g i , a w t y m 
w y p a d k u wejście do s i en i mogło być zarówno w szczycie 
j a k i w ścianie dłuższej. Jednocześnie n a s u w a się myśl, 
iż tego r o d z a j u k o m o r a mogła, a n a w e t musiała, spełniać 
funkcję komunikacyjną ułatwiającą przejście z i zby na 
podwórze, a w ięc do chlewów, stodoły l t d . Przykład t a ­
k i e g o d o m u rfjudowanego w 1911 r . można zobaczy-
w Br z e z inach jeszcze w c h w i l i obecne j . 

N a t o m i a s t os i emnas tow ieczne chałupy, w których 
d r z w i k o m o r y prowadzi ły d o sadu , musiały stać sączyłem 
do d r o g i . W t y m w y p a d k u f u n k c j a k o m o r y była j e d n o ­
znaczna, zaś wyjście z n i e j na zewnątrz spełniało m i n i ­
malną rolę gospodarczą ( i l . 4, 5). N i e w y k l u c z o n e , że 
w t y m t k w i k l u c z do rozwiązania z agadk i i s t n i e n i a 
w t y m s a m y m czasie domów c e n t r a l n y c h z komorą n i e 
mającą d r z w i zewnętrznych ( i l . 1 c, d). Da j e się z a u w a ­
żyć n i e m a l wszędzie, gdz ie w 2. poł. X I X i 1. poł. 
X X w . występowała chałupa c e n t r a l n a , iż oba w a r i a n t y 
spotykało się obok s iebie , a p o n a d t o zewnętrzne d r z w i 
k o m o r y ba rdzo r z a d k o spełniały swą właściwą funkcję, 
g d y n i e by ły s k i e r o w a n e na podwórze. 

Z szeregu w z m i a n e k w i a d o m o , że w X V I I I w . cha ­
łupy w Br z e z inach by ły zrębowe ( „sręby" ) , n a p r z y c i e -
s iach, p r a w d o p o d o b n i e na narożach węg łowane na t z w . 
obłap. M i m o , że t e n szczegół n i e jes t w i n w e n t a r z u p o ­
dany , możemy się go domyślać na p o d s t a w i e ana l i z y b u ­
d o w n i c t w a dziewiętnastowiecznego, w którym s tosowano 
wyłącznie okrąglaki zwane „dy lami " łączone węg łami 
s y s t e m u obłapowego. W i zbach n ie było w ogóle podłóg 
d r e w n i a n y c h , n a t o m i a s t w s i en i została ona w y m i e n i o n a 
w pięciu b u d y n k a c h , zaś w k o m o r z e w dziewięciu. P r z y ­
p o m n i j m y , że w c h l e w a c h podłoga d r e w n i a n a była z j a ­
w i s k i e m częstym. 

Jeśli c h o d z i o powałę, to w 12 chałupach nie było 
j e j w s i en i , w niektórych zaś była t y l k o połowa. W i zb ie 
powszechn ie k o n s t r u o w a n o powa łę z „ dy l i " c z y l i d r z e w 
okrągłych, wspierając ją na j e d n e j l u b t r z e c h „belkach", 
t j . t r a ga r zach . W j e d n y m z domów była już powała 
z t a r c i c , zaś w m i e s z a n i u „ leśnego" pułap wspierał się 
na d w u b e l k a c h ułożonych n a krzyż. Trawińska poda je , 
że w r e j o n i e częstochowskim do dziś zdarza się b r a k 
pułapu n a d sienią i k o m o r a m i 2 1 . W odn i e s i en iu do komór 

. w B r z e z inach t w i e r d z e n i e j e j n i e z n a j d u j e uzasadn ien ia 
n a w e t d l a w i e k u X V I I I . 

Szczegółem a r c h i t e k t o n i c z n y m najczęściej w y m i e n i a l ­
n y m w i n w e n t a r z u są d r z w i . W y k o n y w a n o j e z t a r c i c l u b 
„deszczek". Te d r u g i e by ły p r a w d o p o d o b n i e d e s k a m i d a r ­
t y m i . Skrzydła d r z w i zawieszono na zaw iasach żelaznych, 
b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h l u b na obłękach. Os ta tn i e stoso­
w a n o najczęściej p r z y d r z w i a c h do s i en i (12 razy ) i p r z y 
d r z w i a c h wyjśc iowych z k o m o r y n a zewnątrz (9 razy ) , 
n i e j e d n o k r o t n i e również p r z y d r z w i a c h z i zby do k o m o r y 
(5 razy ) , a wy ją tkowo t y l k o p r z y wejściu do i z b y (1 raz) . 
N a b i e g u n a c h , p o d o b n i e j a k n a obłękach, m o c o w a n o 
d r z w i do s i e n i (13 r a z y ) , r zadz ie j zaś w i n n y c h pomiesz ­
czeniach. N a t o m i a s t zawiasów używano p r zede ws zy s t ­
k i m p r z y wejściu d o i zby (19 razy ) i do k o m o r y (13 razy ) , 
a spo radyc zn i e z k o m o r y na podwórze (3 razy ) , n i g d y 
zaś p r z y d r z w i a c h do s i en i . 

Z w s z y s t k i c h rodzajów zawieszeń n a j b a r d z i e j i n t e ­
resujące jes t n a obłękach, gdyż szczegół t e n n i e był do ­
tychczas z n a n y w l i t e r a t u r z e e tnog ra f i c zne j . Nadmieńmy 
jeszcze, że w Br ze z inach w X V I I I w . a n i r a z u n i e zo-

B r z e z i n y W i e l k i e : I I . 2. Bróg w do lne j części o b u d o w a n y 
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stała potwierdzona nazwa „kołowroty" n a oznaczenie b ie ­
gunów, kitórą z n a j d u j e m y w t y m okres ie w B y s t r z a n o -
w k a d h . 

Op isane d r z w i z a o p a t r y w a n o zawsze w urządzenia 
do z a m y k a n i a . Z reguły były to wrzeeiądze i 1 l u b 
2 skob l e żelazne, a w wy ją tkowych razach haczyk , k l a m ­
k a żelazna i r y g i e l . N i e s tosowano zaś żadnych zamków 
i zapór d r e w n i a n y c h . 

Większość chałup posiadała t y l k o 1 okno s k i e r o w a n e 
często — można się domyślać — n a podwór z e 2 2 . J e d y n i e 
w d w u d o m a c h były w te j samej ścianie d w a okna , 
w t r z e ch i n n y c h również 2 okna , ale po j e d n y m w ścia­
nach przeciwległych. To d r u g i e o k i e n k o było z w y k l e 
mn ie j s z e ; r a z i n w e n t a r y z a t o r z y p o d a l i , iż j es t ono „na 
zachód słońca", c z y l i — j a k w y n i k a z dalszego op i su — 
z w i d o k i e m na sad. 

Z materiałów źródłowych dotyczących i n n y c h wyże j 
w s p o m n i a n y c h w s i w y n i k a , że wszędzie chałupy chłop­
sk i e miały j edno , a najwyżej d w a okna . O t y m , j a k 
w B r z e z i n a c h o k n a by ły k o n s t r u o w a n e , i l e miały szyb, 
n i e m a k o n k r e t n y c h d a n y c h . M o g ł y t o być zarówno o k n a 
o sześciu, j a k i o dziewięciu szybach. N iewątp l iw ie o k n a 
dziewięcioszybowe by ły Wtedy już s tosowane, sko ro p r z y 
opis ie j ednego z n i c h podano , że 6 szyb b r a k u j e . W d r u ­
g i m zaś w y p a d k u pow i ed z i ano , że „okno 1 dobre , d r u g i e 
maleńkie o cz te rech s z ybach " . O k n a o dziewięciu szybach 
poświadcza również opis chałupy Ignacego B o c h n i a k a 
z Kuźniczki 2 3 . Z i n w e n t a r z a z B y s t r z a n o w i c (aneks n r 3) 
d o w i a d u j e m y się, że s z yby by ły w „drzewo o p r a w n e " . 
N iewątp l iw ie zarówno w B r z e z i n a c h j a k i całej o k o ­
l i c y inacze j szyb n i e o p r a w i a n o w chłopskich chałupach, 
gdyż s t o sowany w X V I I I w . do tego ce lu ołów spotykało 
się n i e z w y k l e r z adko w b u d y n k a c h p o d d a n y c h . 

N i e w i e l e i n f o r m a c j i z n a j d u j e m y w i n w e n t a r z u b r z e ­
zińskim n a t e m a t k o n s t r u k c j i dachów domów. W i e m y 
t y l k o , że był t o układ k r o k w i o w o ^ p l a t w i o w y , a dachy 
by ły z apewne cz te rospadowe ; tę formę j a k o najstarszą 
poświadcza m i e j s c o w a t r a d y c j a . W przeciwieństwie do 
kształtu, p o k r y c i e dachów domów było zróżnicowane. 
Przeważa ły dachy pos zywane w całości słomą. Podobn i e 
było też w S i e d l c u i Przystajń!. Sporo j e d n a k było do ­
mów, w których d o l n y b r z eg dachu otaczano j e d n y m 
„szarem", c z y l i rzędem desek. T o samo występowało też 
w P r z y s t a j n i , Kuźniczce i P rzyby łowie . N i e k i e d y połowę 
dachu p o k r y w a n o słomą, drugą zaś część deskami , a lbo 
w całości p o b i j a n o d e skam i , co Zostało za r e j e s t r owane 
w Żurawiu, G r u s z o w n i i L i b i d z y 2 4 . Zda j e się, że s t o sun ­
k o w o na j r zadz i e j używano gontów do k r y c i a dachów. 
Po jedyncze egzemplarze t a k i c h domów zano towano w i n ­
w e n t a r z u w s i Siedlec i B y s t r z a n o w i c e (aneksy n r 2, 3), 
zaś w op i s i e budynków w K i e d r z y n i u podano , że chłop 
„Mateusz Młynarczyk m a chałupę nową ze w s z y s t k i m , 
t r z e m a s z o r a m i gontów pobitą od dołu, k a l e n i c a z g o n ­
tów, reszta s n o p k a m i poszyta. . . " 2 5 . 

Dalsze i n f o r m a c j e , j a k i e c z e r p i e m y z i n w e n t a r z a 
brzezińskiego, dotyczą urządzeń o g n i o w y c h . Składały się 
na n ie k o m i n w s i en i , a p iec z k o m i n k i e m w i zb i e . C h a ­
r a k t e r y s t y c z n e , że w e w s z y s t k i c h domach , z wyjątk iem 
jednego , k o m i n y by ły w y p r o w a d z o n e p o n a d dach . A n a ­
l og i c zn i e w szeregu i n n y c h w s i , o których wspominałem, 
chałupy posiadały k o m i n y , stąd Więc n i e można się 
dziwić, iż obecnie mieszkańcy t y c h o k o l i c n i e pamiętają 
k u r n y c h d o m ó w 2 e . I n w e n t a r z n i e poda je , z czego b u d o ­
w a n o k o m i n y w B r z e z i n a c h w X V I I I w . M u s i m y się 
oprzeć na m a t e r i a l e porównawczym. Otóż w B y s t r z a n o -
Wieach op i sany został w 1762 r. „komin w górę w y w i e ­
d z i ony deszczkami wewnątrz o b i t y " , zaś w Kuźniczce 
w 1780 r . w chłopskiej chałupie i w K i e d r z y n i u na f o l ­
w a r k u by ł „komin w s tag i u l e p i o n y " . Oczywiście oprócz 

ta ik ich mogły być również k o m i n y m u r o w a n e z k a m i e ­
n i a . Trawińska w ogóle negu je na t y m t e r en i e p i e r w o t -
ność kominów s z t a g o w y c h c o w świetle materiału 
źródłowego n i e w y t r z y m u j e k r y t y k i . D l a przykładu p o ­
dam, że i n w e n t a r z s t a r o s twa olsztyńskiego z 1774 r. w y ­
m i e n i a w 10 w s i a c h b u d y n k i d w o r s k i e , f o l w a r c z n e 
i k a r c z m y , w których wszędzie by ły k o m i n y p l e c i one l u b 
sztagowe n a d dach w y w i e d z i o n e 2 8 . Wobec t a k i e g o s t a n u 
rzeczy można przypuszczać, że w p o d o b n y sposób chłopi 
b u d o w a l i k o m i n y w s w o i c h domach . 

W s p o m n i a n y piec z k o m i n k i e m w izb ie j es t w is toc ie 
p i e c em p i e k a r s k i m z t r z o n e m do g o t o w a n i a . N i e w i a d o ­
m o j e d n a k , którędy d y m mógł uchodzić do k o m i n a s t o ­
jącego w s i en i . G d y b y była t u w y m i e n i o n a również k a ­
pa, s p r a w a byłaby oczyw is ta . Jedyną wzmiankę z 1756 r . 
o „kominie k a p i a s t y m z o g n i s k i e m " p o s i a d a m y z Błesz-
na (aneks n r 4), poza t y m zarówno z i n w e n t a r z a b r z e ­
zińskiego j a k i i n n y c h w s i w i e m y t y l k o , że p iece w i z ­
b a c h by ły b u d o w a n e z k a m i e n i a l u b l ep i one z g l i n y . 
J e d y n i e w Błesznie w y m i e n i o n e są 2 p iece w połowie 
k a m i e n n e , w połowie k a f l o w e . 

J e d n y m z c i ekawszych punktów i n w e n t a r z a b r z e ­
zińskiego jes t t o , iż w y m i e n i a o n również sprzęty z n a j ­
dujące się w każdej z o p i s y w a n y c h i zb . P r z y ścianie p o d 
o k n e m znajdowała się zawsze ława z d y l a . P r a w d o p o ­
dobn ie obok n i e j stał s t o l i k określany w i n w e n t a r z u j a k o 
p r o s t y ; d w u k r o t n i e podano , że z r o b i o n y jes t z t a r c i c , 
a raz j a k o „stół z szufladą stolarską robotą". O s t a t n i a 
i n f o r m a c j a jes t o t y l e interesująca, że określa czas 
p r z y j m o w a n i a przez wieś nowocześniejszych m e b l i . Z d r u ­
g ie j s t r o n y — j a k w y n i k a z i n w e n t a r z a — był jeszcze 
w użyciu sprzęt poprzedzający stół, a m i a n o w i c i e osobna 
ławka spełniająca jego f u n k c j e . Została ona z a n o t o w a n a 
c z t e r o k r o t n i e , w t y m t y l k o raz w chałupie należącej do 
zagrody d w u d n i o w e j . D o d a j m y jeszcze, że i n w e n t a r z 
z Błeszna poda je w chałupie „stół p r o s t y bez nóg", 
w którym możemy się domyślać stołu wspa r t e go na pień­
k u d r e w n i a n y m . N a t o m i a s t w B y s t r z a n o w i c a c h został za­
n o t o w a n y w t y m s a m y m czasie „stół duży na strągach", 
c z y l i na kozłach. 

Oprócz w y m i e n i o n y c h m e b l i w większości chałup 
w Br z e z inach były ławy około pieca, które mogły służyć 
do spania . T r a d y c j a t a k a jest do dziś żywa w o k o l i c y 
Częs tochowy 2 9 . W 17 chałupach i n w e n t a r z w y k a z u j e sza­
fę l u b szafkę, przeważnie o t r z e c h półkach, sporadyczn i e 
zaś o dwóch l u b czterech, a w Błesznie n a w e t o pięciu 
półkach. By ły t o zapewne p ros t e , o t w a r t e od f r o n t u szaf­
k i n a nac zyn i a , j a k i e i obecnie w i d u j e się w s t a r y c h 
m i e s z k a n i a c h w i e j s k i c h . 

Sporadyczn i e zdarzało się, że w i z b a c h l u b w s i en i 
było „zapierzenie" zasłaniające wejście n a s t r y c h . Z w y k ­
le znajdowało się ono j e d n a k w k o m o r z e . Z l a k o n i c z n y c h 
w z m i a n e k n i e można n i es t e t y ustalić, j a k wyglądało. 

W powyższym k o m e n t a r z u zostały w y c z e r p a n e 
w s z y s t k i e zagadn ien ia dotyczące a r c h i t e k t u r y l u d o w e j , 
które można było poruszyć na p o d s t a w i e i n w e n t a r z a 
z B r z e z i n z 1766 r. oraz d a n y c h dotyczących i n n y c h w s i , 
a pochodzących z l a t 1746—1780. W obraz ie , j a k i na t e j 
pods taw i e uzyskaliśmy, w i d o c z n e są znaczne różnice, 
a n i e k i e d y n a w e t k o n t r a s t y pomiędzy g o s p o d a r s t w a m i 
w obrębie t y c h s a m y c h g r u p społecznych, j a k i e t w o r z y l i 
wówczas zag rodn i cy t r z y - i d w u d n i o w i . 

Wyjaśnienie t y c h różnic pozosta je zapewne w związ­
k u z osobą fundującego b u d y n e k . W X V I I I w . powszech ­
n ie z a b u d o w a n i a chłopskie stanowiły własność d w o r u . 
Z tego względu właściciel d w o r u najczęściej obowiązany 
był stawiać chłopom b u d y n k i m i e s z k a l n e i gospodarcze 
siłami opłaconych fachowców. P o t w i e r d z e n i e tego d l a 
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oko l i c Częstochowy z n a j d u j e m y w spis ie wydatków w 
1780 r . w K i e d r z y n i u 3 0 . T a k i s t an rzeczy doprowadzał do 
u j e d n o l i c a n i a wyg lądu zagród w poszczególnych g r u p a c h 
społecznych. 

Z i n w e n t a r z a brzezińskiego w y n i k a j e d n a k , że t a m 
właściciel d w o r u n i e stawiał p o d d a n y m budynków, do ­
starczał i m j e d y n i e materiału b u d u l c o w e g o 3 1 . Chłopi 
m i e l i w t e n sposób większą możl iwość r e g u l o w a n i a p r o ­
g r a m u zagród przez n i c h z a m i e s z k i w a n y c h , ale należą­
cych do d w o r u . 

N a j p r a w d o p o d o b n i e j również część najńiezbędniej-
szych sprzętów w i zb ie n i e była bezpośrednią własnością 
chłopa i d latego spisana została w i n w e n t a r z u . Pozostałe 
wyposażenie wnętrza w pos tac i łóżek (jeśli w ogóle były ) , 
s k r z y n i , naczyń k u c h e n n y c h i t p . musiało stanowić osob i ­
stą własność chłopską. U w i d a c z n i a się to zresztą w s to ­
s u n k u do bydła, sprzężaju i zasiewów, które t y l k o ze 
względu na znaczną wartość pieniężną zostały u wszys t ­
k i c h p o d d a n y c h w y p u n k t o w a n e j a k o własne, c z y l i chłop­
sk ie . 

A N E K S 

1 

A P K r . , Cas t r . Crac . r e i . , B r z e z i n y W i e l k i e 

t . 199, 1766 r . p o w . Częstochowa 

I n w e n t a r z dóbr w s i B r z e z i n , budynków d w o r s k i c h , p o d ­
daństwa i i ch powinności przez W Jejmość p. Barbarę 
z R o g o w s k i c h śjp. W i m c i p . Tomasza O t f i n o w s k i e g o 
Łowczego inowłodzkiego pozostałą małżonkę w d o w ę po 
o d e b r a n i u w swoją posesję i zakończony kondescensy i 
sp isane j w B r z e z i n a c h d n i a 2.1.1766. 

ss. 2145—2157 P o d d a n i 

Błażej Kuśnierz s iedz i na zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i 3 d n i w tydzień. Wchodząc do s i e n i d r z w i z desz-
czek na b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h z wrzeciądzem i d w i e m a 
s k o b l a m i żelaznemi. W t e j s i en i żłób, powała dobra , 
p r z yc i e s i p onagn i one [ s ] , ściany dobre . Z t e j s i en i do 
i zby wchodząc, d r z w i z deszczek n a zaw iasach i czopach 
żelaznych, u których wrzeciądz z d w i e m a s k o b l a m i że­
l a z n e m i . Powa ła n a d izbą z dylów, o j e d n e j belce. P o d ­
łogi n i e masz. Ława pod o k n e m , stół prostą robotą, szafa 
o 3 półkach, p iec p r o s t y dob ry , k o m i n e k dob r y . W tejże 

izb ie ściany dobre , p r z yc i e s i pogniłe. Z t e j i zby d r z w i 
do k o m o r y na b i e g u n a c h , u których wrzeciądz z d w i e m a 
s k o b l a m i . Powała na t e j k omor z e zgniła. Z t e j k o m o r y 
d r z w i n a b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h . W t y m b u d y n k u k o ­
m i n w y w i e d z i o n y na dach, dob r y . O k n o 1 złe, p r z e p i e ­
rzen ie na górę z dyl ików, d r z w i z deszczek na b i e gun i e 
d r e w n i a n y m . U t y c h d r z w i wrzeciądz i s k o b l i 2 żelaz­
n y c h . T e n b u d y n e k cały słomą p o k r y t y , w pół przegniłe 
poszycie. Stodoła o 1 sąsieku nowa , dobra . W r o t a do n i e j 
z dyl ików na b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h . Ch lewów 2 na 
bydło małych. W t y c h c h l e w a c h podłogi dobre , żłoby, 
d r a b i n y . Te c h l e w y pod j e d n y m p r z y k r y c i e m bez powały. 
Do t y c h chlewów d r z w i d w o j e z deszczek na b i e gunach 
d r e w n i a n y c h . Brogów 2 s t a r y c h . Płoty około podwórza 
p lec ione , m i e j s c e m z żerdzi, złe. Szopka n a wóz z c h r u ­
s t u up l e c i ona p r z y s t a w i o n a do s i en i . Zas i ewy jego własne 
i bydło. 

W a w r z y n D r o z d s iedz i n a zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i 3 d n i w tydzień. Wchodząc do s i en i d r z w i z desz­
czek na b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h z j e d n y m s k o b l e m , p o d ­
łogi n ie masz, ściany z s tarego drzewa . N a d sienią p o ­
wały n i e masz, t y l k o k i l k a dyl ików. K o m i n w y w i e d z i o n y 
n a d dach, dob ry . Wchodząc do i zby d r z w i z t a r c i c na 

B r z e z i n y W i e l k i e : I I . 3. Chałupa z końca X I X w . z pom i e s z c z en i am i g o s p o d a r s k i m i p o d 
j e d n y m dachem 
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zawiasach i czopach żelaznych z h a c z y k i e m i s k o b l a m i 
żelaznemi. W izb ie szafa prostą robotą, o 3 półkach 
ława p o d o k n e m z dy l a , s t o l i k p r o s t y mały, ławeczka 1, 
ławka około pieca, p iec zły, k o m i n e k dob ry , powała 
z dylów dobra , be l ek 3, okno jedną połową dobre , p o ­
łowę złe. Z t e j i zby do k o m o r y d r z w i z t a r c i c n a z a w i a ­
sach i czopach żelaznych, z wrzeciądzem i s k o b l a m i 
d w i e m a żelaznemi. W komor z e podłogi n i e masz, powała 
dobra . Z t e j k o m o r y d r z w i do s a d k u z deszczek na b i e ­
g u n a c h d r e w n i a n y c h , p r zep i e r zen i e na górę złe z desz­
czek. T e n b u d y n e k słomą p o k r y t y , od dołu deszczkami 
opasany, j e d n y m sza rem. Stodoła o 1 sąsieku stara , zła, 
p r zyc i e s i ugniłe, d r z ewo z d r o w e w ścianach. W r o t a z d y -
l ików złe, słupy nachy l one , u wrót s k o b l i 2 i wrzeciądz. 
P o s z e w k a n a s todo le s ta ra . C h l e w y 2 małe, w n i c h 
podłoga w pół przegniła, ściany z starego dr zewa , p o ­
wała z d o b r y c h żerdzi; d r z w i d w o j e z deszczek, żłobów 
małych 3. Poszewka na t y c h c h l e w a c h dobra , od dołu 
szarem deszczkami opasana. Płoty p l e c i one złe na o k o ­
ło. Bróg 1 dobry . C h l e w i k na świnie zły. Płotu 3 przęsła 
aksz te lowego . Zas i ewy jego własne i bydło. 

A n t o n i Wiewiórczyk s iedz i na zagrodz ie t r z e c h d n i o -
w e j . R o b i 3 d n i w tydzień. Wchodząc do s i en i d r z w i 
z deszczek na b i e gunach d r e w n i a n y c h z wrzeciądzem 
i s k o b l a m i d w i e m a . W s i en i powała dobra , b e l k a 1, ścia­
n y dobre , p r z y c i e s i pogniłe. K o m i n w y w i e d z i o n y na dach, 
d o b r y . Z s i en i wchodząc do i zby , d r z w i z deszczek na 
b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h z h a c z y k i e m i d w i e m a s k o b l a m i . 
W izibie szafa o 3 półkach, powała z dy lów o 1 be lce, 
ława p o d o k n e m dobra , s t o l i k p r o s t y 1, okno , cz terech 
szyb b r a k u j e , o k i e n k o 1 n a zachód słońca, p iec [ i ] k o m i n 
dob r y . Do k o m o r y d r z w i z deszczek n a zaw iasach i czo­
p a c h żelaznych. W k o m o r z e powała o 2 b e l k a c h dobra . 
D r z w i z t e j k o m o r y do s a d k u z deszczek na b i e g u n a c h 
d r e w n i a n y c h . T e n b u d y n e k cały p o k r y t y , połową deszcz­
k a m i , połową słomą. C h l e w duży n a p r z e c i w k o s i en i do ­
b r y ; d r z w i na b i e gunach . Podłoga w t y m c h l e w i e jedną 
częścią. Ż łobów 2, powała z aksztełi d a r t y c h . Poszewka 
na t y m c h l e w i e w pół przegniła, p r zyc i e s i poprzegniały. 

D r u g i c h l e w ze s t a r zy zny , p r z yc i e s i zgniły, powała z cał-
k i c h żerdzi, podłoga zła, d r z w i z deszczek, pos zewka 
m i e j s c a m i n o w a , m i e j s c a m i s ta ra . Sręby 2 n a c h l e w y bez 
płatew i p r z y k r y c i a . Brogów 3. Stodoła o 3 sąsiekach 
j e d n a ; w r o t a z deszczek z wrzeciądzem i d w i e m a s k o b l a ­
m i , powała z dylów dobra , p o s z e w k a dobra . Płoty p l e ­
c ione na około, złe. Pszczelniczek t y c z k a m i ogrodzony . 
Zas i ewy jego własne i bydło. 

J a k u b D r o z d s iedz i na zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . R o b i 
3 d n i w tydzień. Wchodząc do s i en i , d r z w i z deszczek 
na b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h . Powała w s i en i dobra , k o m i n 
na dach w y w i e d z i o n y , dobry . Ściany w s i en i dobre , 
próg zgniły z przyciesią. Wchodząc do i zby d r z w i z desz­
czek na b i e gunach z h a c z y k i e m i d w i e m a s k o b l a m i . 
W i zb ie szafa p ros t a o 2 półkach, ława p o d o k n e m 
z d y l a , o k i e n 2 d o b r y c h , s t o l i k p r o s t y 1, piec, k o m i n d o ­
b r y , powała z dylów dobra . Z i zby do k o m o r y wchodząc, 
d r z w i na b i e gun i e z d w i e m a s k o b l a m i . W k o m o r z e po ­
wała dobra , b e l k i popodp i e rane . Z k o m o r y na podwórze 
d r z w i na b i egun i e , na górę p r z ep i e r z en i e z d r z w i c z k a m i 
na b i e gun i e z skob la jedną i wrzeciądzem. W e d l e s i en i 
ch l ew . W c h l e w i e podłogi n i e masz, d r z w i także n i e 
masz. T e n b u d y n e k cały słomą p o k r y t y , od dołu szarem 
deszczkami opasany. Stodoła o 1 sąsieku dob ra ; w r o t a 
z dyl ików dobre . U t y c h wró t wrzec iądz i s k o b l i 2. 
Ch lewów p r z y s todo le 2 d o b r y c h . Powa ły n a t y c h ch l e ­
w a c h dobre , d r z w i d w o j e z deszczek na b i e g u n a c h d r e w ­
n i a n y c h , żłób duży 1, d r u g i mały. Sołek p r z y c h l e w a c h 
z podłogą i powałą. D r z w i do n iego n a b i e g u n i e z w r z e -
ciądzami i s k o b l a m i żelaznemi 2. T a stodoła z c h l e w a m i 
i sołkiem słomą poszyte. Brogów 2 d o b r y c h . P łoty n a 
około p l ec ione l i c h e . Z a s i e w y i bydło własne jego. 

P i o t r D r o z d s iedz i n a zagrodz ie d w u d n i o w e j . R o b i 
w tydzień d n i 2. Wchodząc do s i e n i d r z w i n a b i e g u n i e 
d r e w n i a n y m . Sień dobra . Powa ły w te j s i en i n i e masz 
połowy. K o m i n na dach w y w i e d z i o n y dobry . Wchodząc 
do i zby , d r z w i na b i egun i e d r e w n i a n y m z wrzeciądzem 
i jedną skob la . W i zb ie szafa mała 1, ława 1 p o d o k n e m 
z dy l a , okno 1, dwóch szyb b r a k u j e , s t o l i k p r o s t y 1, ła-
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weczka mała 1, ławki około pieca. P iec z k a m i e n i i k o ­
m i n dob ry , powała z dy l ów dobra , b e l k a 1. D o k o m o r y 
wchodząc d r z w i na b i e g u n i e d r e w n i a n y m ze s k o b l a m i 
i wrzeciądzem d w i e m a żelaznemi. W k o m o r z e powała 
z dy lów s ta ra . D r z w i na podwórze z k o m o r y z deszczek 
na b i e g u n i e d r e w n i a n y m . Poszewka na t y m b u d y n k u 
m i e j s c a m i dobra , m i e j s c a m i zła. Ch lewów 2 m i e r n y c h , 
p r z y których b o i s k o ; w r o t a złe z deszczek z wrzec iądzem 
i d w i e m a s k o b l a m i żelaznemi. W c h l e w a c h podłogi i p o ­
wały dobre , d r z w i d w o j e na b i e gunach . N a t y c h ch l e ­
w a c h poszycie dobre . Brogów 2. P łoty na około p l ec ione 
s tare , złe. Z a s i e w y i bydło własne jego. 

M a c i e j Woźniak s iedz i na zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i w tydzień d n i 3. Wchodząc do s i en i , d r z w i z desz­
czek na b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h . W s i en i k a r m n i c z e k n a 
cz terech słupach. W t e j s i en i podłoga zła. Powała n a d 
sienią dobra , k o m i n w y w i e d z i o n y na dach, zły, p o t r z e ­
b u j e r e p e r a c j i . Z s i en i do i zby wchodząc, d r z w i na b i e ­
gun i e , skobe l 1 żelazny, szafa p r o s t a o 3 półkach, ława 
p o d o k n e m 1 z dy l a , stół z t a r c i c p r o s t y mały, ławki 
około pieca, p iec z k a m i e n i zły, k o m i n e k dobry , okno 
1 złe, powała z dy lów dobra , b e l k a 1. Z i zby do k o m o r y 
wchodząc, d r z w i na b i e gun i e , powała z dy lów dobra . 
Z k o m o r y d r z w i do sadu na b i e gun i e d r e w n i a n y m , na 
górę przep i e r zen ie . Ściany w t y m b u d y n k u dobre , lecz 
p r z y c i e s i n a [ojkoło pogniły, aż d r z ewo w z iemię poszło. 
N a t y m . b u d y n k u pos z ewka zła, zgniła i deszczki od dołu 
m i e j s c a m i pogniły. P r z y chałupie s t a j enka dobra z p o d ­
łogą i powałą dobrą. W te j s ta jence żłób, d r a b i n a , d r z w i 
na b i e gun i e z wrzeciądzem i d w i e m a s k o b l a m i żelaznemi. 
Stodoła o 2 sąsiekach dobra , z d w i e m a b o i s k a m i . Wrót 
d w o j e do t e j stodoły z t a r c i c na obłękach d r e w n i a n y c h 
z wrzeciądzem i s k o b l a m i żelaznemi; do drug i ego bo i ska 
w r o t a z dyl ików z wrzeciądzem i s k o b l a m i d w i e m a że­
l a z n e m i . T a stodoła n o w o poszy ta . B rogów 3 s t a r y c h . 
Ch lewów 3 pod j e d n y m p r z y k r y c i e m , d o b r y c h , z podło­
g a m i i powałami, d r z w i t r o j e z deszczek na b i e gunach 
d r e w n i a n y c h . Sołek z szopą, do którego d r z w i n a b i e ­
gunach . W t y m sołku podłoga dobra , powała także dobra , 

d r z w i z deszczek na biegunie z wrzeciądzem i dwiema 
s k o b l a m i żelaznemi. P łoty p l ec i one n a [ojkoło stare , złe. 
Zas i ewy i bydło własne jego są. 

Jędrzej B a n a s i k s iedz i na zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i d n i 3 w tydzień. Wchodząc do s i en i , d r z w i na b i e ­
gun ie , ściany dobre , płatwy złe, pokład dob ry , k o m i n 
na dach w y w i e d z i o n y bardzo zły. Z s i en i wchodząc do 
izby , d r z w i na zawiasach i czopach żelaznych z haczy ­
k i e m i d w i e m a s k o b l a m i i klamką. W t e j i z b i e szafa 
p ros ta o cz terech półkach, ława p o d o k n e m z d y l a , o k n c 
1; 3 szyby w y b i t e , s t o l i k z t a r c i c y p r o s t y , mały 1, ławy 
około p ieca , piec [ i ] k o m i n dob ry , powała z dylów dob ra , 
b e l ka 1. Z i zby do k o m o r y wchodząc, d r z w i na b i e gun i e 
d r e w n i a n y m z wrzeciądzem i d w i e m a s k o b l a m i żelazne­
m i . W k o m o r z e podłoga z dylów, powała z dy lów dobra . 
Z k o m o r y d r z w i do s a d k u n a zaw iasach i czopach żelaz­
n y c h . T e n b u d y n e k cały słomą poszy ty , u dołu deszczka-
m i w około opasany, jedną stroną pos zewka zła, s ta ra . 
Stodoła o 2 sąsiekach, d r z ewo dobre , pos zewka na t e j 
s todo le dobra . W r o t a do t e j stodoły z deszczek na b i e ­
g u n i e j edne , z wrzeciądzem i s k o b l a m i d w i e m a żelaz­
n e m i . Ch l ewów 2 na bydło, t r z e c i n a świnie z podłogą 
złą, żłób 1, powała j edna . N a j e d n y m c h l e w i e d r z w i 
z deszczek na b i e gunach d r e w n i a n y c h . T e c h l e w y słomą 
poszyte . Szopa n a wóz bez wrót o t r z e c h ścianach, p o ­
szewka na n i e j s tara , zła. P łoty na około częścią p l e ­
c ione, częścią z aks z t e l i d a r t y c h , niezgorsze. Zap i e r z en i e 
na górę, w którym d r z w i z wrzeciądzem i d w i e m a s k o b ­
l a m i żelaznemi. Z a s i e w y i bydło własne jego. 

A n t o n i U j m a s iedz i n a zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . R o b i 
d n i 3 w tydzień. Wchodząc do s i en i , d r z w i na b i e gun i e 
d r e w n i a n y m . N a d sienią powała dobra , k o m i n w y w i e ­
dz iony na dach , dob ry . Z s i en i wchodząc do i zby , d r z w i 
z t a r c i c na zawiasach i czapach żelaznych z h a c z y k i e m 
i d w i e m a s k o b l a m i . W i zb ie szafa o 3 półkach, ława pod 
o k n e m z d y l a , okno 1 dobre , s t o l i k mały p r o s t y , ławy 
około p ieca , p iec [ i ] k o m i n dob ry , powała z dylów dobra 
n a j e d n e j belce. Z i z by do k o m o r y d r z w i n a b i e gun i e . 
W k o m o r z e powała dobra . Z k o m o r y n a ogródek d r z w i 
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na b i egun i e . Pod t y m b u d y n k i e m p r zyc i e s i n a [ojkoło 
pogniły. T e n b u d y n e k słomą poszy ty , ale poszewka ze 
w s z y s t k i m zła. Stodoła o j e d n y m sąsieku. D o te j stodoły 
w r o t a z dy l ików n a b i e gunach d r e w n i a n y c h z wrzec ią­
dzem i s k o b l a m i d w i e m a żelaznemi. N a t e j s todole k r o ­
k w i e złe i stodoła pochy l ona . P r zyc i e s i p od nią pogniły. 
Brogów 2, chlewów 3, c z w a r t y mały. D r z w i do n i c h 
c zworo n a b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h z wrzeciądzy 2, s k o b ­
l i 4. P r z y c h l e w a c h p r z y b u d o w a n a szopka. W c h l e w a c h 
podłogi złe, powały z żerdzi. T e c h l e w y słomą poszyte, 
p r z y c i e s i złe pogniłe, ściany stare . C h l e w i k na świnie 1, 
d r z w i do n iego na b i e gun i e d r e w n i a n y m , podłoga i p o ­
wała dobra . T e n c h l e w i k słomą poszyty . I z d e b k a mała 
z komorą bez s i e n i i p ieca i k o m i n a ; powała jest , d r z w i 
złe. T a i zdebka s ta ra słomą poszyta . Płoty wszędzie s tare . 
Z a s i e w y i bydło jego własne. 

J a k u b Ślęzak s iedz i na zagrodz ie dwóchdniowej . R o b i 
d n i 2 w tydzień. Wchodząc do s i en i , d r z w i na b i e gun i e 
d r e w n i a n y m . W s i en i powały n i e masz, k o m i n na dach 
w y w i e d z i o n y zły. Wchodząc do i zby , d r z w i na b i e gun i e 
d r e w n i a n y m z h a c z y k i e m i s k o b l a m i d w i e m a żelaznemi. 
W t e j i zb ie ława p o d o k n e m z d y l i k a , okno 1 dobre , 
s t o l i k mały 1, piec [ i ] k o m i n e k dob r y . K o m o r y n i e masz. 
P r zyc i es i pogniłe. Poszewka na te j chałupie zła. C h l e w i k 
maleńki zły. Bróg 1. Szopka mała 1, zła, bez wrót. Płoty 
p l ec ione s tare , złe. Zas i ewek i bydło jego własne. 

K a z i m i e r z Masz ta l e r z s i edz i na zagrodz ie t r z e c h d n i o ­
w e j . R o b i w tydzień d n i 3. Wchodząc do s i en i , d r zW i na 
b i e g u n i e d r e w n i a n y m . W s i en i powały n i e masz. W te j 
s i en i c h l e w i k mały. K o m i n w y w i e d z i o n y na dach, dob r y . 
Z s i en i do i zby wchodząc, d r z w i z t a r c i c n a zaw iasach 
i czopach żelaznych z d w i e m a wrzeciądzami i c z t e rema 
s k o b l a m i , z klamką. Sza fka o 2 półkach, ława p o d o k n e m 

z d y l a , okno 1 dobre , s t o l i k z szufladą stolarską robotą, 
ławy około pieca, p iec dob ry , k o m i n dob ry , powała z d y ­
lów na j e d n e j be lce dobra . Z i z b y do k o m a r y wchodząc, 
d r z w i na zawiasach i czopach żelaznych z wrzec iądzem 
i d w i e m a s k o b l a m i żelaznemi. W k o m o r z e podłoga dob ra , 
powała z dylów dobra . D r z w i z k o m o r y n a podwórze 
na b i e g u n i e d r e w n i a n y m . Wed l e k o m o r y chlewów 2 
z podłogami i powałami. D r z w i do t y c h chlewów d w o j e 
na b i e gunach d r e w n i a n y c h . Przy* t y c h c h l e w a c h c h l e w i k 
mały z powałą. T e b u d y n k i p o d j e d n y m p r z y k r y c i e m , 
które b u d y n k i w około opasane deszczkami od dołu, od 
w i e r z c h u słomą poszyte . Stodoła o 2 sąsiekach dobra , 
do n i e j w r o t a j edne na b i e gunach d r e w n i a n y c h z w r z e ­
ciądzem i s k o b l a m i d w i e m a żelaznemi. Brogów 3 do ­
b r y c h . Szopa na w o z y ; do n i e j w r o t a z deszczek, słomą 
poszyta . Wed l e szopy c h l e w dobry . D r z w i do n iego z t a r ­
cic na zawiasach i czopach żelaznych z wrzeciądzem 
i d w i e m a s k o b l a m i żelaznemi. W t y m ch l ew i e podłoga 
i powała dobra . T e n c h l e w od dołu deszczkami p o b i t y , 
od góry słomą poszyty . W t y m ch l ew i e żłób 1 i d r a b i ­
na 1. Płoty na około częścią z aksz t e l i d a r t y c h , częścią 
p lec ione , s tare . Z a s i e w y i bydło jego własne. 

A n d r z e j Górski s i edz i na zagrodzie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i w tydzień d n i 3. Wchodząc do s i en i , d r z w i złe n a 
b i egun ie d r e w n i a n y m . Podłoga w s i en i zła. P r z ed p i e c e m 
zap ierzen ie nowe , d r z w i na b i e gun i e . Powała n a d sienią 
dobra . Z s i en i wchodząc do izby , d r z w i z t a r c i c na za­
w i a sach , czopach żelaznych z s k o b l a m i żelaznemi. W i zb ie 
szafa p ros t a o 3 półkach, ława p o d o k n e m z dy l a , okno 
na południe 1 złe, stół p r o s t y 1, ławy około pieca, piec 
dob ry , k o m i n dob ry , powała dobra . Z i zby do k o m o r y 
wchodząc, d r z w i z t a r c i c n a zaw iasach i czopach żelaz­
n y c h z wrzeciądzem i d w i e m a s k o b l a m i . W k o m o r z e 

111 



powała i podłoga dobra . Z k o m o r y na podwórze d r z w i 
z t a r c i c na zawiasach i czopach żelaznych. P r z y s i en i 
chlewików 2, j e d e n z powałą, d r u g i bez powały. Podłoga 
w j e d n y m niezła. D r z w i do t y c h chlewików na b i e g u ­
nach . T e n b u d y n e k cały od dołu deszczikami p o b i t y , od 
góry słomą poszy ty , lecz słoma s ta ra , przegniła. C h l e w 
s t a r y n a p r z e c i w k o . D r z w i do n iego na zawiasach i czo­
pach żelaznych. Powała dobra , podłogi n i e masz. T e n 
c h l e w o d dołu deszozkami opasany, od góry s n o p k a m i 
poszy ty . C h l e w i k na świnie mały, p r z y s t a w i o n y do 
w i e l k i e g o ch l ewa . Stodoła o 2 sąsiekach; wrót d w o j e 
z deszczek. U j e d n y c h wrzeciądz z d w i e m a s k o b l a m i 
żelaznemi. Poszewka na stodole dobra . Sołek p r z ed s t o ­
dołą z podłogą i powałą dobrą; d r z w i dobre na z a w i a ­
sach i czopach żelaznych z wrzeciądzem i s k o b l a m i d w i e ­
m a żelaznemi i z a p o r a m i . T e n sołek słomą poszy ty . 
Bróg 1. P łoty na około p l ec ione s tare , złe. Zaprząż z b y d ­
łem i z a s i e w a m i jego własne. 

W a l e n t y D r o z d s iedz i n a zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i d n i 3 w tydzień. Wchodząc do s i en i , d r z w i na b i e ­
g u n a c h d r e w n i a n y c h z wrzeciądzem i s k o b l a m i d w i e m a 
żelaznemi. W s i en i podłogi i powały n i e masz. Z s i en i 
wchodząc do i zby , d r z w i na zawiasach i czopach żelaz­
n y c h z h a c z y k i e m i s k o b l a m i . W i zb ie ława pod o k n e m , 
okno 1 dobre , na t r z e ch b e l k a c h powała z dylów, piec 
[ i ] k o m i n dobry . Z i zby do k o m o r y wchodząc, d r z w i na 
obłęku. W k o m o r z e powała dobra . Z k o m o r y na podwó­
rze d r z w i na obłęku. Brogów 3, c z w a r t y z c h l e w i k i e m . 
Do tego c h l e w i k a d r z w i na obłęku. Podłoga z dyl ików 
i powała. Płoty na około z chrustów. Zap i e r z en i e na górę 
dobre i d r z w i na obłęku z wrzeciądzem i d w i e m a s k o b ­
l a m i . Z a s i e w y i zaprzęże i bydło jego własne. 

W o j c i e c h C i u r a s i edz i na zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i d n i 3 w tydzień. Wchodząc do s i en i , d r z w i na obłę­
k u z wrzeciądzem i s k o b l a m i d w i e m a żelaznemi. W s i en i 
ch l ew i c zek i podłoga. N a d sienią powała, k o m i n w y w i e ­
d z i ony na dach, d ob r y . Z s i en i wchodząc do i zby , d r z w i 
n a zaw iasach i czopach żelaznych z h a c z y k i e m i s k o b l a ­
m i żelaznemi. W i zb ie szafa o 3 półkach, ława p o d o k n e m 
z dy l a , okno 1 bez sześci szyb, s t o l i k p r o s t y 1, ławy 
około p ieca , p iec , k o m i n niezły, powała z dylów na 
3 b e l k a c h . Z i zby do k o m o r y d r z w i na zawiasach z w r z e ­
ciądzem i d w i e m a s k o b l a m i . W k o m o r z e podłoga przez 
połowę, powała dobra . D r z w i n a podwórze z k o m o r y na 
obłęku. Zap i e r z en i e n a górę z dyl ików, d r z w i c z k i z desz­
czek. T e n b u d y n e k s n o p k a m i p o k r y t y . Ch lewów 2, t r z ec i 
mały ; d r z w i t r o j e na b i e gunach , powały n i e masz. Po ­
s zewka na c h l e w a c h zła, pogniła. Bróg 1. Stodoła o j e d ­
n y m sąsieku; w r o t a z deszczek złe, p r z yc i e s i zgniłe, po­
s zewka zła. P r z y w r o t a c h s k o b l i 2 i wrzeciądz. P r z y 
k o m o r z e srąbek n i e n a k r y t y , bez d r z w i i powały. Płoty 
w około p l ec ione stare, złe. O b s i e w y z zaprzężą i b y d ­
łem jego własne. 

Mikołaj D r o z d s i edz i na zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i w tydzień 3 d n i . Wchodząc do s i en i , d r z w i n a obłę­
k u . W s i en i podłoga zła, powały n i e masz, k o m i n na dach 
w y w i e d z i o n y , d o b r y ; zap ierzen ie na górę z d r z w i c z k a m i 
na obłęku. Wchodząc do i zby , d r z w i na zawiasach i czo­
p a c h żelaznych z klamką, r y g l e m , wrzeciądzem i s k o b ­
l a m i d w i e m a żelaznemi, z h a c z y k i e m z s k o b l a m i . W t e j 
i zb i e szafa o t r z ech p r zeg rodach , ława pod o k n e m z d y l a , 
o k n a 2 dobre , stół p r o s t y 1, ławy około pieca, p iec [ i ] 
k o m i n dob ry , powała z dy lów na j e d n e j belce. Z i zby 
do k o m o r y wchodząc, d r z w i na zawiasach z c zopami że­
l a z n e m i , z wrzeciądzem i d w i e m a s k o b l a m i . W k o m o r z e 
powała dobra . D r z w i na podwórze na obłęku. C h l e w 1 
z podłogą i powałą, s t a j enka p r z y ch l ew i e . S zopka zła 
bez wrót. S t r z echy , k r o k w i e złe. Brogów 2. Srąb n o w y 

n i e p r z y k r y t y bez powały i k r o k i e w . P łoty p l ec ione na 
około złe. Zaprząż z bydłem i zas iewy jego własne. 

Mikołaj Wiewiórczyk s iedz i na zagrodzie t r z e c h d n i o ­
w e j . R o b i d n i 3 w tydzień. Wchodząc do s i en i , d r z w i 
na obłęku. W s i en i powały n i e masz, k o m i n w y w i e d z i o ­
n y na dach, zły. Z s i en i wchodząc do i zby , d r z w i na 
zawiasach i czopach żelaznych z wrzeciądzem i d w i e m a 
s k o b l a m i . W i zb ie ława p o d o k n e m , ławka mała zamias t 
stołu, p i ec [ i ] k o m i n dobry . Z i zby do k o m o r y d r z w i na 
obłęku z wrzeciądzem i s k o b l a m i . W k o m o r z e powała. 
Z k o m o r y na podwórze d r z w i na obłęku; okno 1 złe. 
P łoty złe. Zaprząż i bydło z z a s i [ e ]wem własne jego. 
Biróg 1. 

Mikołaj Woźniak chałupy n ie m a , t y l k o c h l e w i k p o d 
b r o g i e m . 

A n t o n i o w a Cacan ina w d o w a , s i ed z i n a zagrodz ie 
t r z e c h d n i o w e j . R o b i d n i 3 w tydzień. Wchodząc do s i en i , 
d r z w i na obłękach. Powały w s i en i n i e masz; k o m i n 
w y w i e d z i o n y na dach, dob r y . Wchodząc do i zby , d r z w i 
na zaw iasach z c zopami żelaznemi, klamką i r y g l e m . 
W i zb ie szafa o t r z ech półkach, ława p o d o k n e m z dy l a , 
okno złe, ławka zamias t stołu, ławki około pieca, piec 
[ i ] k o m i n dobry , powała z d y l i n a j edne j belce. Z i zby 
do k o m o r y d r z w i na b i egunach . C h l e w 1; podłoga i p o ­
wała z żerdzi, d r z w i na b i e gun i e . Brogów 3. P łoty na 
około złe. Zaprząż z bydłem i zas i ewy jego. 

W a l e n t y K u b a c z k a s iedz i na zagrodz ie dwóchdnio-
w e j . R o b i w tydzień d n i 2. Wchodząc do s i en i d r z w i na 
b i e gun i e . W s i en i powały n i e masz, k o m i n w y w i e d z i o n y 
na dach , dob r y . Z s i en i wchodząc do i zby d r z w i na za­
w i a sach i czopach żelaznych z h a c z y k i e m i d w i e m a s k u b -
l a m i . W te j i zb ie ława p o d o k n e m , okno 1 dobre , d r u g i e 
o k i e n k o małe j edno , p i ec [ i ] k o m i n dob r y . Z i zby do 
k o m o r y d r z w i na zawiasach z wrzeciądzem i s k o b l a m i . 
W k o m o r z e powała dobra . C h l e w i k z powałą i podłogą. 
D r z w i do tego c h l e w i k a n a obłęku, pos z ewka zła na cha ­
łupie i ch l ew i e . S t a j enka mała z pokładem i d r z w i a m i 
na obłogu [s ] . Stodółka o 1 sąsieku z c h r u s t u , bo i sko 
p r z y t y m sąsieku. W r o t a z deszczułek. Brogów 2. P łoty 
s tare złe. Z a s i e w y i zaprząż jego własne. 

Grzegorz Woźniak s i edz i n a zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i 3 d n i w tydzień. Wchodząc do s i e n i , sień p u s t a , n i e 
p r z y k r y t a , zła, zdeze lowana . K o m i n a w y w i e d z i o n e g o n i e 
masz. Z t e j s i en i wchodząc do i zby , d r z w i n a zaw iasach 
i czopach żelaznych. W t e j i zb i e ława p o d o k n e m , ławka 
zamias t stołu, powała d o b r a na t r z e c h b e l k a c h , k o m i n , 
p iec, szafa s tara , zła. Z t e j i zby do k o m o r y d r z w i na 
zawiasach i czopach żelaznych. W t e j k o m o r z e podłoga 
i powała, ale pogniłe. Z k o m o r y d r z w i z deszczek na 
obłęku. P r zyc i es i , p łatwy zgniłe, k r o k w i e złe, p r z y k r y c i e 
zgniłe, o k i e n złych 2. Ch lewów 2, w j e d n y m podłoga 
i powała, w d r u g i m n i c n i e masz . T e c h l e w y słomą p o ­
k r y t e . Stodoła o 2 sąsiekach. Do t e j stodoły w r o t a dobre 
z wrzeciądzami i s k o b l a m i . P łoty s tare , złe. Zaprząż 
i bydło z z a s i e w a m i jego własne. 

M a r c i n Woźniak s iedz i na zagrodz i e t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i w tydzień d n i 3. Wchodząc do s i en i , d r z w i na 
obłęku złe. W s i en i powały połowa, k o m i n n a d a c h w y ­
w i e d z i o n y zły. Ściany w s i e n i zgniłe, złe. Z t e j s i en i 
do i zby d r z w i dobre n a zawiasach i czopach żelaznych. 
Ława p o d o k n e m z d y l a , stół, k o m i n , p iec zły, powała 
dobra , ściany w i zb i e pogniły. Z t e j i z b y do k o m o r y 
d r z w i na zaw iasach i czopach żelaznych z wrzeciądzem 
i d w i e m a s k o b l a m i żelaznemi. W k a m o r z e powała d o b r a . 
Z k o m o r y na podwórze d r z w i złe. Srąb s t a r y zgniły, 
bez p r z y k r y c i a , ch lewów 3 złych, p o s z e w k i na n i c h złe. 
Stodoła o 2 sąsiekach, 1 p r z y k r y t y , d r u g i n o w y za t e ­
raźniejszej poses j i p o s t a w i o n y , na k tóry dwór dał drze ­
w a , k r o k i e w i łat. Wrót do t e j stodoły dwóje s t a r y c h na 

112 



obłękach. Płoty w około p l e c i one s tare , złe. Zaprząż 
z bydłem jego własne. 

J a n B a n a s i k s i edz i n a zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . R o b i 
w tydzień d n i 3. Wchodząc do s i en i , d r z w i na obłękach. 
N a d sienią powała z dylów, k o m i n w y w i e d z i o n y na dach , 
dob ry . W te j s i en i s t a j e n k a z podłogą i powałą. D r z w i 
do s t a j e n k i n a obłęku z wrzec iądzem i s k o b l a m i . W te j 
sta jence żłób i d r a b i n a . Z s i e n i d r z w i do i zby z t a r c i c 
na zaw iasach i czopach żelaznych. W i zb ie szafa o 3 pół­
k a c h , ława p o d o k n e m z d y l a , okno 1 dobre , d r u g i e małe 
złe, stół mały z t a r c i c , ławy około pieca, p iec [ i ] k o m i n 
d o b r y , powała n a 3 b e l k a c h , z t a r c i c , dob ra . Z t e j i zby 
do k o m o r y d r z w i z t a r c i c na zaw iasach i czopach żelaz­
n y c h z wrzeciądzem i d w i e m a s k o b l a m i żelaznemi. W k o ­
m o r z e powała i podłoga dob ra . Z k o m o r y d r z w i n a p o ­
dwórze z t a r c i c na zawiasach i czapach żelaznych. T e n 
b u d y n e k przez po łowę poszy t y , przez po łowę des z c zkami 
p o b i t y . Ch l ewów 3 d o b r y c h z powałami, żłobami, d r a b i ­
n a m i . W d w u c h l e w a c h podłogi, w t r z e c i m podłogi n i e 
masz. P r z y t y c h c h l e w a c h c h l e w i k mały n a świnie. S t o ­
doła o 2 sąsiekach; w r o t a z t a r c i c n a b i e g u n a c h d r e w ­
n i a n y c h z wrzec iądzem i d w i e m a s k o b l a m i . So l ek z p o d ­
łogą i powałą; d r z w i n a zaw iasach i czopach żelaznych 
z wrzeciądzem i s k o b l a m i d w i e m a . P łoty w około dobre . 
Stawiączki koło obo r y d o b r e . Pszcze ln ik t y c z k a m i o p a r -
c h a n i o n y >[s] w około dabrze . Z a s i e w y i o b s i e w y i zaprząż 
jego własne. Brogów 2 za stodołą. 

A n t o n i Woźniak na zagrodz ie s iedz i d w u d n i o w e j . R o ­
b i w tydzień d n i 2. Wchodząc do s i en i , d r z w i n a obłęku. 
W s i e n i k o m i n w y w i e d z i o n y na dach , zły. Powa ły i p o d ­
łogi w s i en i n i e masz . Z t e j s i e n i do i zby wchodząc, d r z w i 
s tare n a zawiasach a czapach żelaznych z wrzeciądzem 
i s k o b l a m i d w i e m a . Ławka p o d o k n e m z d y l a , s t o l i k 
mały 1, p iec [ i ] k o m i n l i c h y , powała d o b r a . D r z w i do 
k o m o r y n a zawiasach i czopach żelaznych z wrzeciądzem 
i s k o b l a m i d w i e m a . W k o m o r z e podłoga i połówką s ta ra , 
powała dobra . Z k o m o r y d r z w i n a oborę na obłękach. 
N a t y m b u d y n k u p r z y k r y c i e s n o p k a m i i des zc zkami , lecz 
to p r z y k r y c i e złe, s t a r e . C h l e w 1 z powałą z żerdzi. P r z y 
c h l e w i e bo i sko małe, słomą obo je poszyte . P łoty n a około 
złe. Z a s i e w y i zaprząż z bydłem własne jego. 

K a s p e r Masz ta l e r z s i edz i n a zagrodz ie t r z e c h d n i o w e j . 
R o b i w tydzień d n i 3. Wchodząc do s i en i , d r z w i n a obłę­
k u z wrzeciądzem i s k o b l a m i żelaznemi. W s i e n i podłoga 
i powała (dobra, k o m i n w y w i e d z i o n y n a dach, d o b r y . 
W t e j s i e n i s t a j enka , w której podłoga i powała dob ra . 
D r z w i do t e j s t a j e n k i ma b i e g u n a c h . Z s i e n i d r z w i do 
i zby n a zaw iasach i czopach żelaznych z wrzeciądzem 
i s k o b l a m i d w i e m a . W t e j i z b i e szafa o 3 półkach, ława 
p o d o k n e m z dy l a , o k n o 1 dobre , d r u g i e maleńkie o cz te ­
r e c h szybach, piec [1] k o m i n d o b r y , ławy koło p ieca . 
Z i z b y do k o m o r y d r z w i n a obłęku. N a górę zap ierzen ie . 
W t y m zap i e r z en iu d r z w i ma obłęku z wrzeciądzem 
i s k o b l a m i d w i e m a . T e n b u d y n e k cały słomą poszy ty . 
Ch lewów 2 z podłogami złemi, t r z e c i mały, c z w a r t y na 
drob iazg , z powałami, d r z w i a m i n a obłękach. P r z y t y c h 
c h l e w a c h szopa n a wóz . T e c h l e w y z szopą słomą p o ­
szyte. Stodoła o 2 sąsiekach s t a r a ; w r o t a s ta re n a obłę­
k a c h z wrzec iądzem i s k o b l a m i d w i e m a . Bróg 1, d r u g i 
n o w y bez poszyc ia . Srąb n o w y na chałupę, to jes t sień, 
izba, k o m o r a z płatwami, b e l k a m i bez powały, k r o k i e w 
i p o b i c i a ; d r z w i żadnych n i e masz, który srąb za teraź­
n ie jsze j poses j i p o s t a w i o n y po kondescensy i . P ło ty n a 
około s tare , stawiączki dobre . Słupina s t a w i a n a dębowa, 
łupana, dobra . Wrót n a podwórze d w o j e z aksztełi d a r ­
t y c h na obłękach. Z a s i e w y i zaprząż z bydłem własne 
jego. 

Józefowa Wiew ió rowa w d o w a , s i edz i na zagrodz ie 
t r z e c h d n i o w e j . R o b i w tydzień d n i 3. Wchodząc do s i en i , 

d r z w i na obłęku. Powała w s i en i zła, k o m i n w y w i e d z i o ­
n y na dach, zły. W s i e n i ściany złe, p r z y c i e s i pogniłe. 
Z s i en i d r z w i do i z b y n a zawiasach i czopach z haczy ­
k i e m i s k o b l a m i . W te j i zb ie ława p o d o k n e m , o k n o 
1 dobre , ławki koło p ieca , p i ec zły, k o m i n zły, powała 
s ta ra zła z dy lów na j e d n e j belce. Z t e j i z by d r z w i do 
k o m o r y n a zaw iasach i czopach z wrzec iądzem i s k o b l a ­
m i . W k o m o r z e powały mało co, ale zgniła. Z t e j k o m o r y 
na podwórze d r z w i ma obłęku. P r z y c i e s i p o d izbą i k o ­
morą [ i ] sienią ze w s z y s t k i m zgniłe. W ścianach d r z e w o 
poprócbniałe. Ch l ewów 2 z podłogami z łemi, powały 
z żerdek. Te c h l e w y słomą poszyte , lecz p o s z e w k a s ta ra , 
zła. Stodoła o 1 sąsieku s t a r a , zła; w r o t a z deszczek 
na obłękach. Brogów 2. P ło ty n a około złe. So l ek mały 
z powałą, d r z w i a m i n a zaw iasach i czapach z wrzec ią­
dzem i s k o b l a m i d w i e m a . T e n so lek słomą poszy t y . Z a ­
s i e w y i zaprząż z bydłem j e j własne. 

Bart łomiej O c h o c k i s i edz i n a zagrodz ie t r z e c h d n i o ­
w e j . R o b i w tydzień d n i 3. Wchodząc do s i en i , d r z w i n a 
obłęku. W s i e n i podłoga, powała n a d sienią, k o m i n w y ­
w i e d z i o n y ma dach dob r y . Z s i e n i do i z b y wchodząc, 
d r z w i n a zaw iasach i czopach żelaznych z wrzec iądzem 
i s k o b l a m i żelaznemi. W t e j i zb i e szafa o 3 półkach, 
ława p o d o k n e m z d y l a , okno 1 dobre , stół mały p r o ­
s t y 1, p iec [ i ] k o m i n d o b r y , ławy około p ieca , powała d o ­
b r a n a 1 belce, zap i e r zen i e n a górę. W t y m z a p i e r z e n i u 
d r z w i n a obłęjku. Z t e j i z by d r z w i do k o m o r y n a z a w i a ­
sach i czopach żelaznych. W t e j k o m o r z e powała dobra . 
Z t e j k o m o r y d r z w i na podwórze n a obłęku, z deszczek. 
P a k r y c i e n a t y m b u d y n k u słomą poszy te . Ch lewów 2 
bez podłóg; powały z żerdek, d r z w i n a obłękach, żłoby 2, 
d r a b i n 2. Te c h l e w y słomą p o k r y t e . Szopa na wóz p r z y 
komor z e . Stodoła o 2 sąsiekach. Do te j stodoły w r o t a 
n a obłękach z wrzeciądzem i s k o b l a m i . So lek z podłogą 
i powałą dobrą. D r z w i do tego sołku n a obłęku z w r z e ­
ciądzem i s k o b l a m i d w i e m a żelaznemi. Brogów 2; p l e w -
n i a k p o d j e d n y m b r o g i e m . P ło ty w około s tare . Z a s i e w y 
i zaprząż z bydłem własne jego. 

Józef Oc i ep i ak s iedz i n a zagrodz ie d w u d n i o w e j . R o b i 
w tydzień d n i 2. Wchodząc do s i e n i , d r z w i n a obłęku. 
W s i e n i powały n i e masz, a n i podłogi. T a sień n i e p r z y ­
k r y t a . Z [tej s i en i wchodząc do i zby , d r z w i n a obłęku 
z wrzeciądzem i s k o b l a m i d w i e m a żelaznemi. W te j i zb i e 
ława p o d o k n e m , o k n o 1 dobre , ławka zamias t s t o l i k a , 
piec, k o m i n , powała dobra . Z t e j i z b y do k o m o r y d r z w i 
na obłęku. W k o m o r z e powała. T e n b u d y n e k z d r z e w e k 
pogoirzałych z b u d o w a n y . Pos zewka n a t y m b u d y n k u n o ­
wa . C h l e w y , stodoły i b r o g u n i e m a . Z a s i e w y i bydło 
jego własne. Do tego b u d y n k u dodał dwór za teraźnie j ­
szej poses j i płotów, p r z y c i e s i , k r o k w i e , łat. 

W i z j a l a s u M u r o w a n a nazwanego 

l n . U z n a l i niżej podp isami I c h M p r z y Woźnym a u t e n ­
t y c z n y m J a n i e T w a r d y m , j a k o z n a j d u j e się przeszło-
r o c z n i c h pniaków w t y m les ie wyciętych, d r z e w k a 
m i e r n e g o , s z t u k 23. 

2°. T ego roc zn i ch pniaków n a różną potrzebę d la p o d d a ­
n y c h brzezińskich n a k r o k w i e , b r o g i , p łatwy, m i e r ­
nego d r z e w k a , s z t u k 28. 

3°. D l a tychże p o d d a n y c h na łaty i żerdzie k o p 3. 
4°. Z a asygnacją I m c i p a n a A l e k s a n d r a O t f i n o w s k i e g o 

wywióz ł z tego l a s u p o d d a n y jego na Suboczynę na 
łaty s z t u k 30. 

5°. N a potrzebę I m c i p a n a A l e k s a n d r a O t f i n o w s k i e g o 
w y w i e z i o n o z tego l a s u n a łaty s z tuk 24. 

6°. N a potrzebę I m c i p a n a Paw ła O t f i n o w s k i e g o w y ­
w i e z i o n o z tego l a s u , m i e r n e g o d r z ewa , s z t u k 16. 
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Leśnego p o m i e s z k a n i e 

Wchodząc do s i en i d r z w i na obłęku z deszczek. 
W s i en i powały a n i podłogi n i e masz. K o m i n n a dach 
w y w i e d z i o n y dobry . Z s i en i d r z w i do i zby na b i e gun i e 
d r e w n i a n y m z wrzec iądzem i d w i e m a s k o b l a m i żelazne­
m i . W t e j i zb ie ławka p r z y okn i e , o k n o 1 dobre , powała 
z 'dylików 'dobra, be l ek na krzyż dw i e . Z i zby do k o m o r y 
d r z w i n a obłęku z wrzec iądzem i d w i e m a s k o b l a m i że­
l a z n e m i . W komor z e powała na j e d n e j belce. T e n b u d y ­
n e k częścią pos zy t y słomą, częścią deszczkami p o b i t y , 
częścią m a k o w i n a m i poszyty . Bróg 1. Pod t y m b r o g i e m 
c h l e w i k . 

2 

A P K r . , Cas t r . Crac . r e i . , S ied lec 
t . 208, 1778 r . pow . Częstochowa 

I n w e n t a r z wójtostwa w e w s i Siedlec 

ss. 349—352: P o d d a n i do wójtostwa należący 

1. W o j c i e c h W a l k o w i c z m a żonę, dz iec i dwo j e , c h a ­
łupę na p a s t e r n i k u starą, w której j es t sień, i zba i k o ­
m o r a . T o w s z y s t k o z d r z e w a ta r tego , poszycie na n i e j 
z łe ; w t e j j es t okno 1 dobre . Stodoła do t e j chałupy 
0 1 sąsieku, s ta ra . T e n W a l k o w i c z m a wo łów s w o i c h 
parę —. 

2. M a c i e j Włodarz n i c n i e r o b i , za dzień t y l k o za 
zapłatą posługę c z y n i . M a żonę, dz iec i n i e m a . Chałupę 
m a koło k a r c z m y g o n t a m i pobitą, starą, złą, w której 
j es t i zba , sień i k o m o r a . W i zb ie o k i e n 2, p iec i k u m i n 
z g l i n y u l ep i one —. 

3. F r a n c i s z k a J a n k o w a w d o w a k o m o r n i c a w t e j sa­
m e j chałupie, co i Włodarz m ies zka — — . Z a tą chałupą 
w t y l e jest k u c h n i a d e s k a m i p o b i t a . 

4. M a r c i n Sa tan m a żonę, dz iec i czworo , chałupę 
s n o p k a m i poszytą, złą. W n i e j jest sień i i zba , okno 1. 
Piec i k u m i n z g l i n y u lep ione . Do t e j chałupy jes t s to ­
doła o 1 sąsieku, zła . 

5. Michał Sa tan m a żonę, dziecię 1, chałupę s n o p ­
k a m i poszytą, starą. Do miej d r z w i dwo j e . W te j j es t 
i zba i sień. W i zb ie okno 1, piec i k u m i n z g l i n y u l e ­
p i one . M a stodołę o 1 sąsieku starą, złą i c h l e w zły. 
M a wo ł ów parę d w o r s k i c h • . 

6. A u g u s t y n S i e r a d z k i żonę m a , dz iec i c zwo ro , cha ­
łupę s n o p k a m i poszytą starą, złą. W n i e j j es t sień, i zba 
1 k u m o r a . O k n o złe, piec i k u m i n g l i n i ane . Stodołę 
o 2 sąsiekach i c h l e w . M a k o n i parę s w o i c h . 

7. I g n a c y S i e r a d z k i m a żonę, dz i ec i czworo , cha ­
łupę s n o p k a m i poszytą nową z d r z ewa [przez ] teraźnie j ­
szego posesora p o s t a w i o n a , w której j es t sień, izba i k u ­
m o r a . O k n o 1. M a stodołę o 1 sąsieku, c h l e w y t r z y , w o ­
łów parę s w o i c h •. 

8. Z o f i a K a l a c i n a w d o w a m a dz iec i c zworo , chałupę 
dobrą o j e d n e j s i en i , dwóch i zbach i dwóch k o m o r a c h 
przez teraźniejszego posesora nowo postawioną, s n o p k a m i 
poszyta . W j e d n e j połowie ona mieszka , a w d r u g i e j 
Józef k o w a l . W t y c h i zbach jes t po j e d n y m o k n i e . W każ­
dej p i e c i k u m i n dobre . T a K a l a c i n a m a k o n i parę s w o ­
i ch . 

9. Józef k o w a l m a żonę, dz iec i dwo j e , s i edz i w cha­
łupie wyże j op i sane j . M a stodołę o 1 sąsieku •. 

10. Józef wój t m a żonę, dziecię 1 i s yna starszego 
w przeszłym r o k u ożenionego, w j e d n e j chałupie miesz ­
kającego. M a chałupę o s i en i , i zb ie i k omor z e , starą, 
s n o p k a m i poszytą. W i zb i e o k n o 1, piec i k u m i n z g l i n y 

u l ep i one . Do te j chałupy stodoła o 2 sąsiekach, s t a ra , 
chlewów 2 i szopa n a wozy . M a wo ł ów parę s w o i c h - : . 

111. J a k u b C y g a n m a żonę, dziecię 1, chałupę starą 
s n o p k a m i poszytą, w której sień, i zba i k o m o r a . W te j 
o k n o 1, piec i I k u m i n z g l i n y u l ep ione , da le j m a stodołę 
bardzo złą, z c h r u s t u postawioną. Ciołków m a parę •—. 

12. Tomasz P r o b a n m a żonę i syna F r a n c i s z k a r a ­
zem z o j c em w j edne j chałupie mieszkającego —. M a 
chałupę starą, złą, słomą poszytą, w której i zba , sień 
i k o m o r a . W i zb ie okno 1, p i ec i k u m i n z g l i n y u l e ­
p i one . M a stodołę o 2 sąsiekach, chlewów 2, j e d e n .nie 
skończony —. 

[13] . Jest także chałupa po Grzego r zu M a r c a k u przez 
teraźniejszego posesora p o k r o k w i o n a , połaoona i poszyta, 
do której stodoła o 2 sąsiekach p o s t a w i o n a należy; pus ta . 

13 

A P K r . , Castr . Crac. r e i . , B y s t r z a n o w i c e 
t . 195, 1762 r. pow . Częstochowa 

I n w e n t a r z części dóbr w s i B y s t r z a n o w i c 

ss. 1685-41686: 

Op isan ie i z d e b k i , k o m o r y i stodoły t r a d o w a n e j 

Najprzód wchodząc do i z d e b k i wyrażonej j es t sień 
0 d w o j g u d r z w i a c h d o b r y c h na kołowrotach d r e w n i a n y c h 
z z a p o r a m i d r e w n i a n e m i ; p r z y j e d n y c h z podwórza 
wrzeciądz i s k o b e l żelazne. W te j s i en i k u m i n w górę 
w y w i e d z i o n y deszc zkami wewnątrz ob i t y , koło którego 
n a d dachem deszczk i poodpadały. Z t e j s i en i są d r z w i 
do tejże i z d e b k i n a kołowrotach d r e w n i a n y c h , dobre , 
z h a c z y k i e m i s k o b l e m żelaznemi. W t e j izdebce okna 
są 2; w p i e r w s z y m od d r z w i kawałka szyby n i e dostaje , 
a 4 szyby poprzetrącane, w d r u g i m 2 s zyby deszczkami 
małemi zab i te , t r z y przetrącone, w c z w a r t e j kawałka n ie 
masz. Te s zyby w d r z e w o o p r a w n e . Stół duży na strą­
gach, p iec k a m i e n n y , około którego ławki, p o d o k n a m i 
ławka. Powała i podłoga dobra . Z t e j i z d e b k i są ' d r zw i 
do k o m o r y na kołowrotach d r e w n i a n y c h z s k o b l e m 
1 wrzeciądzem żelaznemi, n a d którą izdebką, komorą 
i sienią dach dob ry , m i e j s c a m i t y l k o g on t y p o w y b i j a n e , 
a o sob l iw i e n a d o k n a m i . S t a jn i a , obora , p i w n i c a wspólna, 
d la tego i n a w o z u na g r u n t t rądowy p o m i e r n i e naznacza 
się. Stodoła d la złożenia zboża z z a p o l n i c a m i d w i e m a 
i b o i s k i e m mn i e j s za i od d w o r u idąc p i e r w s z a po p r a ­
w e j ręce, do której d r z w i d w o j e na obłąkach d r e w n i a ­
n y c h , poszewka s ta ra , zła. 

4 

A P K r . , Cas t r . C r a c , r e i . , Błeszno 
t . 189, 1756 r. p o w . Częstochowa 

O b i . actus t r a d i t i o n i s sor t i s m e d i e t e t t b o n o r u m v i l l a 
Błeszno 

ss. 573—575: 

Chałupa p u s t a n a ws i Błesznie w części i m c i p a n a 
S z y m o n a Chrościńskiego między d r u g i e m i chałupami 
mająca podwórce, d o której wchodząc są d r z w i złe. T a 
chałupa m a ściankę z przyjścia. W te j ścianie k u m i n 
w y w i e d z i o n y dob r y . D o i zby wchodząc d r z w i n i e masz, 
k u m i n k a p i a s t y z o gn i sk i em , piec p ros t y , pół większe 
k a m i e n n y , a mn ie j s za połowa k a c h l o w y ; s tare , złe k a c h -
le, a 1 w y b i t y , Z t e j i zby do k o m o r y d r z w i n i e masz 
a n i podłogi, a n i o k n a [.] I powały i ściany dobre , po ­
s zewka słomiana dobra , ale bez ka l en i ce . P r z y t e j zaś 
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chałupie j es t c h l i w i k . Na tymże póirolku jest d r u g a 
chałupa s tara , do której wchodząc są d r z w i na b i e g u n a c h 
z wrzeciądzem i s k o b l a m i żelaznemi, z klamką d r e w n i a ­
ną. W te j s i e n i j es t k u m i n w y w i e d z i o n y , gliną w y l e p i o -
ny , powała s ta ra dobrze przegniła i s z t u k i powały n i e 
dostaje. Do i z d e b k i wchodząc są d r z w i p ros te na z a w i a ­
sach, h a k a c h żelaznych. P r z y t y c h d r z w i a c h jes t k u m i n 
k a p i a s t y z o g n i s k i e m prostą robotą, p iec w pół k a m i e n ­
ny , w pół k a c h l o w y s t a r y , podłogi n i e masz, powała 
s ta ra jeszcze dobra , o k n a bez szyb, t y l k o r a m y gołe. 
Z te j i zby do k o m o r y wchodząc są d r z w i p r o s t e n a za­
w i a sach i hakaCh z wrzeciądzem i j e d n y m s k o b l e m . 
Podłogi n i e masz. Ściany t e j chałupy stare, r e p e r a c j i 
będą potrzebować. Szafa p ros ta w izbie o pięciu półkach 
dobra , ław w te j i zb ie dw i e . Poszycie na te j chałupie 
n a d sienią i komorą po części powydz i e r ane , j e d n a k p o ­
szycia nowego t rzeba . Stół p r o s t y bez nóg, stępa s ta ra 
zła. O b o k t e j chałupy t r z y c h l e w y p o d jedną strzechą, 
ze d r z w i a m i n a b i e g u n a c h d r e w n i a n y c h i s k o b l a m i . 
U dwóch chlewów poszewka na t y c h c h l e w a c h dobra 
i powały na t y c h c h l e w a c h dobre . W j e d n y m ch l ew i e 
jest żłób z drabiną, w e dwóch zaś c h l e w a c h podłogi p o -
gniłe. R y n n a od i zby n a d tymże c h l e w e m zła. Nap r z e ­
c i w k o t y c h chlewów s t a j enka na bydło, d r z w i na b i e ­
g u n a c h d r e w n i a n y c h z s k o b l a m i i wrzeciądzem żelazne­
m i . T e n c h l e w z g r u n t u zły, s ta ry , oprócz jednego żłobu, 
który jest dob ry . P r z y t y m ch l ew i e j es t s t a j enka , w któ­
r y m ściany, p o s z y w k a i ws zys tko stare, z le . Około t e j 
chałupy ogrodzen ia żadnego n i e masz. Do te j chałupy 
jes t stodółka o 1 b o i s k u . W r o t a s tare , złe, dwo j e zapola. 
N a l e w e j s t r o n i e t e j stodółki j es t p r z y k r y c i e dobre , ale 
szar iguntów bardzo zły i w y d a r t y . P r z y k r y c i e n a d d r u ­

g i m zapo lem złe. W t y c h zapo lach są podłogi. Ściany 
stare . Ogrodzen i e t e j chałupy częścią tyniną, częścią żer­
d z i a m i , częścią n i e dostaje. Około t e j chałupy jest d rze ­
w i n ś l iwowych k i l k a . P r z ed stodółką bróg po t r o j g u 
d r z e w k a c h od spodu ogrodzony , p o s z y w k a s ta ra , ale 
jeszcze dobra . T ę chałupę z łąkami t r z e m a z posieczo-
n y m s i anem, p a s t w i s k a m i oddaje się, p r z y którym pół-
r o l k u m ies zka t a m jejmość p a n i Borzęcka bez n a j m n i e j ­
szego k o n t r a k t u . 

5 

A P K r . , Castr . Crac . r e i . , Żuraw 
t. 1 7 5 , 1 7 4 6 r. pow . Częstochowa 

O b l a t a actus t r a d i t i o n s so r t i s b o n o r Żuraw —• — 
ss. 1 9 3 — 1 9 4 : 

Naprzód oddaje się — b u d y n e k p u s t y p r z y drodze, 
w którym n i e m i e s zka n i k t , t o jes t p o d deszczkami , 
piec i k u m i n e k biały prostą robotą, o k n a 2 dobre . T e n 
b u d y n e k dob r y ze w s z y s t k i m , także chłopa półrolnika 
na imię Stacha J a k u b c z a k a , który m a wo ł ów pańskich 
młodych parę jedną i i n n e r e k w i z y t a należące do gospo­
d a r s t w a . Chałupa jego już s ta ra o j edne j i zb ie 
i k o m o r z e ; piec i k u m i n e k dob r y biały, o k i e n k o 1 , d r z w i 
d w o j e na b i e gunach d r e w n i a n y c h . C h l e w i k mały p r z y 
t e j chałupie, stodółka o 2 soms ieczkach mała. T a chałupa 
w poszyc iu n o w e j p o t r z e b u j e r e p e r a c j i — — . Także k o ­
mornicę n a imię M a g d a odda je się . Chałupkę m a 
na p a s t e r n i k u pańskim p o d deszczkami o j edne j 
i zb ie z sionką małą, z p i ecem i k u m i n k i e m białym; 
o k i e n k o małe dobre . 

Jerzy Czajkowski 

P R Z Y P I S Y 

1 J . C z a j k o w s k i , Budownictwo wsi Kolomia (pow. 
Włocławek) w 1787 roku, „Po l . Szt. L u d . " , R. X X I V , 
1 9 7 0 , n r 2 , s. 1 0 9 — 1 1 9 . 

2 Por . i b i d e m oraz J . B u r s z t a , Budownictwo wiejskie 
w kluczu runowskim w I połowie XVII wieku, „ K w a r ­
t a l n i k H . К. M . " , R. I I , 1 9 5 4 , n r 1 — 2 ; B . B a r a n o w s k i , 
J . Bartyś, Źródła do historii budownictwa wiejskiego 
z początku XIX w., „Łódzkie s t u d i a e tnog ra f i c zne " , 
R. V I I I , 1 9 6 0 , t. 2 ; B . B a r a n o w s k i , J . Bartyś, Inwentarz 
dóbr heźnica Mała w Łączyckiem z 1811 roku, „ K w a r ­
t a l n i k H . К. M . " , R. V I I I , 1 9 6 0 , n r 4 ; T . L a l i k , Zagroda 
na Mazowszu w XV wieku, „Kwarta ln ik H . К. M . " , 
R. V , 1 9 5 7 , n r 3 — 4 . 

' A P K r . , Castr . Crac. r e i . , t. 1 9 9 , ss. 2 1 3 7 — 2 1 5 7 . 
4 I b i d e m , ss. 2 1 3 7 — 2 1 4 4 . 
s Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i in­

nych krajów słowiańskich, Wa r s zawa 1 8 8 0 , t . I , s. 4 1 6 . 
6 A P K r . , Castr . Crac . r e i . , t . 2 1 1 , s. 3 0 7 4 : Op i san i e 

budynków d w o r s k i c h w K i e d r z y n i e ; i b i d . , t . 1 8 8 , s. 1 6 8 6 : 
I n w e n t a r z dóbr w s i L i b i d z a ; i b i d . , t . 1 8 5 , ss. 1 5 8 4 — 1 5 8 9 : 
I n w e n t a r z dóbr w s i Przystajń oraz aneks. 

7 Z aksz t e l i w y k o n y w a n e były też powały. T e r m i n 
t en n ie jes t j e d n a k z n a n y obecn ie a n i w Br z e z inach , 
a n i też n i e f i g u r u j e w żadnym słowniku. 

8 W r o t a na obłękach były również w stodole w B y -
s t r z a n o w i o a c h w 1 7 6 2 r . N i e w y k l u c z o n e , że i w i n n y c h 
w s i a c h obłęki s tosowano, t y l k o b r a k o t y m wiadomości. 

9 Por . J . Basara , Terminologia budownictwa wiej­
skiego w dialektach polskich, „Prace Językoznawcze" 
n r 4 3 , Wroc ław—Warszawa—Kraków 1 9 6 5 , cz. 2 , s. 2 0 
oraz m a p a 7. 

1 0 Por . M . Trawińska, Z badań nad budownictwem 
wiejskim w rejonie częstochowskim, „Rocznik m u z e u m 
w Częstochowie", t . 2 , 1 9 6 6 , s. 1 0 4 i p r z y p . 2 6 . 

1 1 I b i d e m , s. 101. 

1 2 Z . N e y m a n o w a , Wnętrze chaty w Załęczu Wiel­
kim, „Prace i materiały m u z e u m archeo log icznego i e t n o ­
gra f i cznego w Łodzi . Ser ia e tnog ra f i c zna " , n r 5 , Łódź 
1 9 6 1 , s. 7 9 , r y c . 5 a, c; por . też p r z y p . 3 na s. 7 8 . 

1 3 M . Trawińska, op. c i t . , s. 1 0 2 . 
1 4 I b i d e m , s. 9 0 . 
1 5 W i n w e n t a r z u części w s i Błeszno z n a j d u j e m y t a k i 

opis z 1 7 5 7 г.: F o l w a r k p o d g o n t a m i o j edne j s i en i , i zb ie 
i k omor z e , d r z w i d w o j e do i zby i k o m o r y na z a w i a ­
sach —. O k i e n w i zb ie 3 , d w a od w s c h o d u , t rzec ie od 
zachodu słońca, podłogi w i zb ie a n i w k o m o r z e n i e masz, 
k o m i n i piec z g l i n y r o b i o n y , n a d dachem tegoż f o l w a r ­
k u k o m i n n i e p o b i t y , c h l e w bez d r z w i j e d e n —. ( A P K r . 
Castr . Crac . r e i . , t . 1 9 0 , s. 2 2 1 9 ) . 

1 6 A P K r . Cas t r . Orac. r e i . , t. 2 1 1 , 1 7 8 0 г.: Op isan ie 
budynków d w o r s k i c h w K i e d r z y n i e , s. 3 0 7 5 . 

1 7 A P K r . . Castr . Crac . r e i . , t . 1 8 8 , 1 7 5 6 г.: I n w e n t a r z 
dóbr w s i L i b i d z a , s. 1 6 8 6 . 

1 8 J . C z a j k o w s k i , Z badań nad budownictwem wiej­
skim w powiecie olkuskim, „Rocznik m u z e u m e t n o g r a ­
f icznego w K r a k o w i e " , t . 2 , 1 9 6 7 , s. 8 5 oraz r y c . 2 3 / 1 0 , 1 1 . 

1 9 I b i d e m . 
го M . Trawińska, op. c i t . , s. 8 5 . 
2 1 I b i d e m , s. 9 4 . 
2 2 W Chałupie A n d r z e j a Górskiego okno było n a p o ­

łudnie, zaś d r z w i z k o m o r y na podwórze. Te szczegóły 
pozwalają dość ściśle określić, że chałupa stała b o k i e m 
do d r o g i . 

2 3 I g n a c y B o c h n i a k — •— m a chałupę nową z s ta re j 
stodoły zbudowaną, z nowego d r z e w a dołożona, dach od 
dołu d e s k a m i o b i t y , reszta s n o p k a m i poszyta , o k n a 2 
w ta f e l ek 1 8 , p iec i k o m i n prostą robotą, zaś d a c h o w y 
k o m i n w s tag i u l e p i o n y . Stodołę nową m a postawioną 
z s tarego d r zewa ( A P K r . , Castr . Crac . r e i . , t. 2 1 1 , 1 7 8 0 r . 
s. 3 0 7 9 ) . 
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2-> A P K r . , Castr . Crac . r e i . , 188, 1756 г., s. 1686: I n ­
w e n t a r z dóbr w s i L i b i d z a : Z a temiż stodołami ( d w o r s k i ­
m i ) j es t o w c z a r n i a , na b o k u tejże — jest chałupa 
d la owczarza deszczkami p o b i t a , F o l w a r k G r u s z o w -
n i a rzeczony. N a t y m f o l w a r k u jes t — chałupa w której 
i zb d w i e i k o m o r a , deszczkami i zby pob i t e , a k o m o r a 
słomą . 

25 A P K r . , Cas t r . Crac . r e i . , t. 211, 1780 г.: s. 3074. 
2 6 M . Trawińska, op. c i t . , s. 97. 
2 7 I b i d e m , s. 98. 
2 8 A P K r . Cas t r . Crac . r e i . , t . 205, 1774 г.: I n w e n t a r z 

s t a r o s t w a olsztyńskiego. Chodz i t u o następujące m i e j ­

scowości: Poczesna, N i e r a d a , Młynek, Własna, B o r o w y , 
C i e c i e r z yn , Kusięta, Jachymów, Zarębice i Przyrów. 

2 9 M . Trawińska, op. c i t . , s. 95. 
3 0 A P K r . , Cas t r . Crac . r e i . , t . 211, 1780 г.: Regestr 

i n t r a t y dóbr ws iów Kuźnica, po łowy K i e d r z y n a i części 
K a m i e n i a —. „Za deszozki na poprawę chałup 9 zł., od 
pos t aw i en i a chałupy K l u s k o w i i za t a r c i c 3 na d r z w i 
29 zł. 10 gr., o d s t a w i a n i a chałupy w K i e d r z y n i e z cegłą 
30 zł. 11 g r . " (s. 1171). 

3 1 Por . W. U r b a n , Poddani szlacheccy w wojewódz­
twie krakowskim w drugiej poołwie XVIII wieku i ich 
opór antyfeudalny, Wroc ław—Kraków—Warszawa 1953, 
s. 35. 

Fot . J a c e k K u b i e n a . R y s . opr. autor, w y k . K r zy s z to f K e l m 




